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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A
10

PR EZY D IU M  
R A D Y  M I N I S T R Ó W

N r 42-2/82

Z aliczk i na up o sażen ie  d la  
p racow ników  k o n tra k to ­

wych (em ery tów ).

O d p is  z odp isu . 

W arszaw a , dn. 22.XI.1937 r. 

Do

M in isters tw a 
S praw  W ew n ętrzn y ch

w W arszaw ie

Na  p i s m o  z d n i a  30  p a ź d z i e r n i k a  1937 r. 
N r  G.  P.  1 1 /2 0 /5  P r e z y d i u m  R a d y  M in i s t r ó w  
w y j a ś n i a ,  ż e  za l i czk i  n a  u p o s a ż e n i e  p r a c o w n i ­
k ó w  k o n t r a k t o w y c h  ( e m e r y t ó w )  m o g ą  b y ć  
u d z i e l a n e  w w y p a d k a c h  s z c z e g ó l n i e  z a s ł u g u ­
j ą c y c h  n a  u w z g l ę d n i e n i e  w t r y b i e  u s t a l o n y m  
w p o s t a n o w i e n i a c h  pk t .  VII o k ó l n i k a  P a n a  
P r e z e s a  R a d y  M in i s t r ó w  z d n i a  22 c z e r w c a  
1934  r. N r  4 2- 2 / 18  z t y m ,  iż p r a c o w n i c y  k o n ­
t r a k t o w i  w in n i  z a b e z p i e c z y ć  m a j ą c ą  im  b y ć  
u d z i e l o n ą  za l i c zkę ,  b ą d ź  h i p o t e c z n i e ,  b ą d ź  t e ż  
p r z e z  z ł o ż e n i e  z o b o w i ą z a n i a  d w u  w y p ł a c a l n y c h  
rę c z y c i e l i  ( s t a ł y c h  lub  p r o w i z o r y c z n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  u p r a w n i e n i a  
e m e r y t a l n e ) .

P o n a d t o  p r a c o w n i k  k o n t r a k t o w y  e m e r y t  
p r z e d  u d z i e l e n i e m  m u  za l iczki  w i n i e n  z łoży ć  
d e k l a r a c j ę ,  w y r a ż a j ą c ą  z g o d ę  n a  p o t r ą c a n i e  
m u  r a t  za l i c zk i  r ó w n i e ż  i z u p o s a ż e n i a  e m e ­
r y t a l n e g o  w w y p a d k u  r o z w i ą z a n i a  z n i m  s t o ­
s u n k u  u m o w n e g o .

D y r e k t o r  B i u r a  P e r s o n a l n e g o

( — ) J. Jagiełło .

M IN IS T E R S T W O  
W Y Z N A Ń  R E L I G I J N Y C H  
I O Ś W IE C E N IA  P U B L IC Z N E G O

W arszaw a

O K Ó L N IK  N r 1 

z d n ia  4 styczn ia  1938 r. (B P-29729/37)

w sp raw ie  zaliczek  n a  u p o sażen ie  d la  p racow ników  
k o n trak to w y ch .

M in isters tw o  W yznań  R elig ijnych 
i O św iecen ia  Pub licznego  p o d a je  do 
w iadom ości i s to sow an ia  pism o P re z y ­
dium  R ady  M in istrów  z d n ia  22 l is to ­

p ad a  1937 r. N r 42-2/82 o zaliczkach  
na upo sażen ie  d la  p racow ników  k o n ­
trak to w y ch  z tym , że w edle  w y jaśn ie­
nia P rezy d iu m  R ady M in istrów  z dn ia  
13 g ru d n ia  1937 r. N r 42-2/81 zaliczki 
n a  upo sażen ie  m ogą być przyznane  
jedynie  tym  pracow nikom  k o n tra k to ­
wym , z k tó rym i zosta ły  zaw arte  um owy 
na czas n ieokreślony .

D y re k to r  B iura P e rso n a ln eg o
(—)  W. Przybyłowicz.

11
OKÓLNIK KURATORIUM  OKRĘGU SZKOLNEGO 

W OŁYŃSKIEGO
z d n i a  25.1.1938 r. Nr  1-1528/38

w sp raw ie  niszczenia m ienia  ko lejow ego 
przez dzieci.

K ierow nictw a
publicznych szkół pow szechnych , le ż ą ­
cych w po b liżu  to rów  kolejow ych.

M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  s t w i e r ­
d z a  s t a ł y  w z r o s t  u s z k o d z e ń  m i e n i a  k o l e j o w e g o ,  
s p o w o d o w a n y c h  p r ze z  dz i ec i ,  b a w i ą c e  s ię  
w p o b l i ż u  linii k o l e j o w y c h .

W z w i ą z k u  z t y m  p r z y p o m i n a m  K i e ­
r o w n i c t w o m  i N a u c z y c i e l s t w u  szkół ,  l e ż ą c y c h  
w p o b l i ż u  t o r ó w  P. K. P.  z a r z ą d z e n i a ,  w y d a n e  
w tej  s p r a w i e  p r ze z  Min.  W.  R. i O.  P. w o k ó l ­
n i k a c h  z d n i a  7 c z e r w c a  1930 r. Nr  11-12995/30
(Dz.  Urz.  Min.  W.R.  i O .P .  z 1930 r., poz .  125)
i z d n i a  27 m a r c a  1936 r. Nr  II P -9 44 /3 6
(Dz .  Urz.  Min.  W . R .  i O.  P. z 1936 r., poz.  40).

O k ó l n i k i  t e  p o d k r e ś l a j ą  k o n i e c z n o ś ć  u ś w i a ­
d a m i a n i a  m ł o d z i e ż y  o s z k o d l i w o ś c i  i n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w i e  n i s z c z e n i a  m i e n i a  k o l e j o w e g o  
o r a z  z w r a c a j ą  u w a g ę  n a  p o t r z e b ę  p o s z a n o w a ­
n ia  d o b r a  p u b l i c z n e g o .  A k c ja  w t y m  k i e r u n k u  
p o w i n n a  b y ć  p r o w a d z o n a  s t a l e  i k o n s e k w e n t n i e  
i n i e  m o ż e  s i ę  o g r a n i c z y ć  d o  j e d n o r a z o w e g o  
p r z e c i w d z i a ł a n i a .

S p r a w ą  p o w y ż s z ą  n a u c z y c i e l s t w o  p o w i n n o  
z a i n t e r e s o w a ć  r ó w n i e ż  Koła ro d z i c ie l s k i e  i z a ­
c h ę c i ć  j e  d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  ze  s z k o ł ą  w z w a l ­
cz a n i u  t e g o ,  c z ę s t o  n i e ś w i a d o m e g o ,  s z k o ­
d n i c t w a .

K u r a t o r  O k r ę g u  S z k o l n e g o
( —) Dr E. Nowicki.
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K O M U N I K A T Y
Komunikat o konkursie  w sp raw ie  przyjęcia  
na stu d ia  w P ań stw ow ym  Insty tuc ie  N auczy­
c ie lsk im  w W arszaw ie  w roku szko lnym  1938 39-

K u ra to r iu m  p o w i a d a m i a ,  że Mi nis te rs two 
W. R. i O. P. og łos i ło  k o n k u r s  na ur lopy  dla 
k a n d y d a t ó w  na  1-szy rok s tu d ió w  w P a ń s t w o ­
w y m  Insty tuc ie  N au c z y c i e l s k im  w W a rs z a w ie  
w roku s z k o l n y m  1938/39.

1. O przy jęc ie  m o g ą  się u b i e g a ć  k i e ­
rownicy  (czki) i stali (łe) na u c z y c ie le  (ki) p u ­
bl icznych szkół p o w s z e c h n y c h ,  szkół  ćwiczeń  
i szkół  sp e c j a l n y c h ,  którzy (re) nie późn iej niż 
w i oku  1935 uzyskal i  ś w ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  
W yższ ego  Kursu N au c z y c ie l s k i eg o  lub a n a l o ­
g i czny ch  s tud iów .

2 . Przy p r z y j m o w a n i u  b ę d ą  p r z e d e  w sz ys t ­
k im u w z g lę d n ia n ie  os ob y ,  k tóre  wykaza ły  sz c z e ­
g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n i e  i uzd o ln ie n ia  p e d a g o ­
g iczne oraz  z a m i ł o w a n i e  do  pracy  o c h a r a k t e ­
rze s p o ł e c z n y m  na t e r e n i e  szkoły ( z r o z u m ie n ie  
w p ły w u  cz y n n ik ó w  soc jo l og iczny ch  w p o z n a n iu  
dz iecka ,  w sp ó łp ra c a  szkoły z d o m e m  i t. d.).

3. P o d a n i e  o przy jęc ie  na  1-szy rok s t u ­
d iów na leży  w n ie ś ć  drogą służbow ą  do  M in i ­
s te rs t wa  W y z n a ń  Religi jnych i O ś w i e c e n i a  P u ­
b l ic z n e g o  w t e r m i n i e  do dnia 30 marca 7938 r. 
i z ao p a t r zy ć  w n a s t ę p u j ą c e  z a ł ą c z n i k i :

a) d o k ł a d n y  życ iorys ,  w ł a s n o r ę c z n i e  n a ­
p is an y  z w ys zc z e g ó ln ie n ie m  p r z e b ie g u  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  s tu d ió w  i p r ak tyk i  na uczyc i e l s k ie j .  
W życ io rys ie  na l eży  p o m ie ś c ić  s p r a w o z d a n i e  
z d o ty c h c z a s o w e j  pracy  w y c h o w a w c z e j  d y d a k ­
tyc zne j  i s p o łe czne j ,  d o łą c z a j ąc  krótki  re fe ra t  
na  t e m a t  d o k o n a n y c h  przez p e t e n t a  sp o s t r z e ż e ń  
z życia dz ieci  na p o d s t a w i e  d o ty c h c z a s o w e j  
prak tyki ,

b) ś w ia d e c tw a  szkoln e  i e g z a m i n a c y j n e  
oraz  i nne  d o w o d y  d o k o n a n y c h  p rac  i o d b y ty c h  
s tud iów,  np.  za św ia d c z en ia  z udz ia łu  w ku r sach  
w a k a c y j n y c h  (w orygina łac h) ,

c) odpi s  w y k azu  s t a n u  s łużby,
^  Wykaz Przes t u d i o w a n e j  do  e g z a m i n u  

lektury,  w e d łu g  w y m a g a ń  p o d a n y c h  w k o m u ­
n ik ac i e  (Dz. Urz. Min.  W. R. i O. P. z r. 1937, 
n r  14, poz. 434),

e) de k la r a c ję  w e d łu g  z a ł ą c z o n e g o  wzoru,
f) 2 n i e n a k l e j o n e  fo to graf ie  z w ł a s n o r ę c z ­

n y m  p o d p i s e m  ( f o rm a t  urzędo w y) .

4. O o s t a t e c z n y m  przyjęciu do  Ins tytu tu 
rozs t r zygn ie  k o l ok w iu m  w s t ę p n e  w Insty tuc ie  
(Al. U j azdow sk ie  20) w dn ia ch  23,24,  25 czerwca.
0  dniu e g z a m i n u  k a n d y d a c i  d o p u s z c z e n i  do 
ko l o k w i u m  — b ę d ą  z a w i a d o m i e n i  p rzez  D y ­
rekc ję Ins tytutu .

5. W ym agania p rzy  egzam inie w stępnym  
( ko lo kw iu m )  oraz warunki p rzyjęc ia  podane  
zo s ta ły  w kom unikacie D yrekcji Państwowego  
in sty tu tu  N auczyc ie lsk iego  (Dz. Urz. Min. W. R.
1 O. P. n r  14, poz.  434 z dn ia  31.XII.1937 r.).

6. Kan dyd ac i  dopu sz c z e n i  do e g z a m i n u  
w s t ę p n e g o  p o d d a n i  b ę d ą  na  mie jsc u  b a d a n i u  
le k a r s k i e m u  dla s tw ie r d z e n ia ,  czy s t an  zdrowia  
umoż l iw ia  im s tud ia .

7. N auczyc ie le  przyjęc i  do Ins ty tu tu  m o g ą  
o t r z y m a ć  na p ierw szy rok  s t ud ió w,  tj. na  rok 
1938/39, u r lop  p ła tny  za z w r o te m  kosz tów  z a ­
s t ę p s t w a  z ro z ło ż e n ie m  na  raty na w a r u n k a c h  
o k re ś lo n y c h  w deklarac j i ,  w z g l ę d n i e  ur lop p ła tn y  
za z w ro te m  kosz tó w za s t ę p s tw a  bez  sp ła t  r a ta l ­
nych lub b e z p ła tn y .

Na drugi  rok s tu d ió w  —  za le żn ie  od  w y ­
ników pracy  w p ie rw s z y m  roku  s tu d ió w  — 
u d z i e l a n e  b ę d ą  w m ia r ę  mo żnoś c i  u r lopy p ła tn e .

Sk ład a ją cy  p o d a n i e  o b o w i ą z a n y  jes t  w y ­
raźnie  po da ć ,  o jaki  rodza j  u r lo pu  prosi  o raz  
zaznaczy ć ,  czy będzie  po s ia da ł  d o s t a t e c z n e  
ś rodki  f i n a n s o w e  na u t r z y m a n i e  się w W a r ­
szawie ,  o t r z y m a w s z y  na  1-szy rok s t u d ió w  ur lop 
p ła tny  za z w r o te m  kosz tów z a s t ę p s tw a  na raty 
lub bez rat  w zg lęd nie  bezp ła tn y ,  gdyż  na  ż a d n e  
s u b w e n c j e  l iczyć nie m o ż n a .

S ł u ch aczy  Ins ty tu tu  o b o w ią z u ją  z g odn ie  
z z a r z ą d z e n i e m  Minis te rs t wa  W y z n a ń  Religi j ­
nych  i O ś w i e c e n i a  P u b l ic zne go  z dnia 3 l ipca 
1934 r. Nr I R-4700/34 (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. 
Nr 6 — 7 z dn i a  31 l ipca 1934 r., poz.  94) n a s t ę ­
p u j ą c e  opłaty:

Taksa  za e g z a m i n  w s t ę p n y  . . .  10 zł.
T aks a  a d m i n i s t r a c y j n a  roczna  . . 80 „
T aks a  za e g z a m i n  k o ń c o w y  . . 35 „

Deklaracja.

Prosząc  o p rzy ję c i e  do  P a ń s t w o w e g o  In­
s t y t u tu  N a u c z y c ie l s k ie g o  w Warszawie,  n in ie j ­
szym  z obow ią zuj ę  s ię :

1) p r z e s t r z e g ać  ściśle p o s t a n o w i e ń  r e g u ­
lam in ów ,  o b o w i ą z u j ą c y c h  w Ins ty tuc ie  
Nauc zyc ie l s k im  i z a rz ą d ze ń  Dyrekcj i ,
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2) ni e  o b e j m o w a ć  bez p o r o z u m i e n i a  z D y ­
rekc j ą  Ins ty tu tu  N a u c z y c i e l s k i eg o  ż a d ­
nych  za jąć  u b o c z n y c h .

3) w razie u z y s k a n i a  dia p ra cy  w Ins ty ­
tu c ie  N au czy c ie l s k im ,  ur lo pu  p ł a t n e g o  
za z w r o t e m  kosz t ów  z a s t ę p s tw a  — p r a ­
c o w a ć  — nie za le żn ie  od z ob ow ią zań ,  
u p r z e d n i o  z p o w o d u  p o b i e r a n i a  s t y ­
p e n d i u m ,  czy u r lop u  — w c iągu  lat 
c z te re ch  od d a ty  u k o ń c z e n i a  Ins ty tu tu 
w szkoln ic twie  na  s t a n o w i s k u ,  k tóre  
w yz n a c z ą  mi wład ze  sz k o ln e  na jdale j  
w t y m ż e  o k re s i e  czasu .

G d y b y m  z w łasn e j  winy,  czego  o c e n ę  p o ­
z o s t a w i a m  w ł a d z o m  sz k o ln y m ,  p rz e rw a ł  s tud ia ,  
lub  po ich u k o ń c z e n i u  nie wypełni ł  zo b o w ią z a ń  
wyżej  w y m i e n i o n y c h  w p u n k c i e  3, zo b o w ią zu ję  
się zwróc ić  do  S k a r b u  P a ń s t w a  całą kwotę ,  
o t r z y m a n ą  t y t u ł e m  p o b o r ó w  s ł u żbow ych w c z a ­
s ie  s t u d i ó w  w P a ń s t w o w y m  Ins ty tuc ie .

(podpis)

K i e r o w n i k ..............................
N a u c z y c i e l ..............................

szkoły . . . .  k la sowej  w . . .
w p o w i e c i e ................................................

W . . . . dn i a  . . . 193 r.

K om unikat o konkursie  w spraw ie  przyjęcia  
na stud ia  w P ań stw ow ym  In sty tu c ie  P e d a g o ­
g ik i  Specja lnej w W arszaw ie  na rok szk o ln y  

1938/39.

K u r a t o r i u m  p o w ia d a m ia ,  że Minis te rs two 
W. R. i O.  P. og łos i ło  k o n k u r s  w s p r a w i e  p r z y ­
jęc ia na s t ud ia  w P a ń s t w o w y m  Ins ty tuc ie  
P e d a g o g ik i  S p e c ja ln e j  p r z y g o t o w u j ą c y m  n a u ­
czyciel i  d o  p ra cy  w szko łach  sp e c ja ln y c h  dla 
dz ieci  a n o r m a l n y c h : g ł u c h o n i e m y c h ,  n i e w i d o ­
m y c h ,  u m y s ł o w o  u p o ś l e d z o n y c h  i m o r a l n i e  
z a n i e d b a n y c h .

W roku  s z k o l n y m  1938/39 p r z e w id u je  się 
u r u c h o m i e n i e  dzia łu tylko u m y s ł o w o  u p o ś l e ­
dz o n y ch .

O p rzy ję c ie  do  In s ty tu tu  m o g ą  s ię u b i e ­
g ać  czynni  stali  n a u c z y c ie l e  (ki) pu b l ic znych  
szkół  p o w s z e c h n y c h  p o s i a d a j ą c y  :

1) p e ł n e  kwal i f ikac je nauczyc i e l s k ie ,
2) na jw yże j  35 lat  życia,
3) d o b r ą  op in i ę  o pracy .
K andy da c i  po  u k o ń c z e n i u  ku rs u  b ę d ą  

o b o w ią z a n i  d o  pr a c y  n auczyc i e l s k ie j  w s z k o ­
łach,  w s k a z a n y c h  przez  Min is te rs tw o  W. R. 
i O.  P. p r z y n a j m n i e j  w c ią gu  t rzech  lat. N a u ­
czyciele,  k o rzy s ta ją cy  z p ł a t n e g o  u r lop u  na  
s tu d ia ,  k tórzy  po u k o ń c z e n i u  s tu d ió w  nie 
w y w ią ż ą  s ię z wła sne j  winy  z p r z y ję te g o  o b o ­
w ią zku  3-Ietniej  p ra cy  we  w s k a z a n y c h  s z k o ­

łach ,  b ę d ą  obo w ią z a n i  do  zwrotu  ro c z n e g o  
u p o s a ż e n i a .

P ie r w s z e ń s tw o  w przyjęciu na  s tu d i a  
w Ins ty tu c ie  m a j ą  n a uc zyc ie le ,  którzy odbyl i  
już  p r a k t y k ę  w szkoła ch  lub z a k ła d a c h  s p e c ­
j a lnyc h .  P o ż ą d a n a  jes t  z n a j o m o ś ć  j e d n e g o  
z o b c y c h  ję zyków .

P o d a n i a  do  Min is te rs twa  W. R. i O. P. 
o p rzy j ęc ie  do Insty tu tu  na leży  w n o s ić  w d r o ­
dze  s ł uż bo w e j  na jp óź ni e j  do 1 kw ietnia r. b. 
d o łą c z a j ąc  do  n ich  :

1) w ł a s n o r ę c z n y  op is  życ ia  i p racy  d o t y c h ­
czasowej ,

2) m e t r y k ę  ur od z e n ia ,
3) d o k u m e n t y ,  s t w i e r d z a j ą c e  czas  i rodzaj  

p ra cy  oraz  o p i n i ę  o pracy,
4) św i a d e c t w a  o d b y t y c h  s tu d i ów  w o r y ­

g i na łach ,
5) dwie n i e n a k l e j o n e  fo tografie  (wzór 

ur z ę d o w y )  z w ła s n o r ę c z n y m ,  czy t e l ­
n y m  p o d p i s e m ,

6) d e k la r a c ję  z o b o w ią z u ją cą  do 3- le tn ie j  
p r acy  w szkole,  w s k a z a n e j  p rzez w ła ­
dze  szko lne .

O o s t a t e c z n y m  przy jęc iu  do Ins ty t u tu  
z d e c y d u j e  k o lo k w iu m ,  k tóre  o d b ę d z i e  się 
27 czerwca r. b. (godz.  8 rano )  w Ins ty t uc ie  
Pe dago g ik i  S p e c j a ln e j  w W a r s z a w ie  (fll. 3 Maja 
Nr 18), p o l e g a j ą c e  na pracy  p iś m i e n e j  i z re fe ­
ro w an iu  przez k a n d y d a t a  je dne j  ze w s k a z a ­
ny ch  poniże j  k s ią żek  ( s tos ow nie  do  wy boru  
przez  k a n d y d a t a ) :

1) Baley  S. Zarys  psychologi i  w związku
z ro z w o je m  psychik i  dz iec ka .  
Ks iążnica- f l t las  (b. d.) 424 str.

2) H e s s e n  S. P o d s ta w y  p e d a g o g i k i .  Nasza
Księga rn ia ,  1931, 428 str.

3) Devey  J .  Szkoła  a dz ie cko .  W a rs z a w a,
Książnica- ft t l as .

4) R adl i ńska  H. S p o ł e c z n e  pr zyczyny  p o ­
w o d z e ń  i n i e p o w o d z e ń  szkol ­
nych .  Wyd.  Nau k.  Tow.  Ped.  
1937 r.

5) J o t e y k o  J .  J e d n o ś ć  sz ko ln ic tw a  ze s t a ­
no w isk a  psy cholo gi i  i po t r zeb  
s p o łe c z n y c h .  W ars zaw a,  N a ­
sza Ks ię ga rn i a  1929 r.

J e d n o c z e ś n i e  przy k o lo k w iu m  ty m  k a n ­
dy d ac i  b ę d ą  o b o w ią z a n i  w y k a z a ć  się z n a j o ­
m o ś c i ą  a n a t o m i i  i f izjologii  cz łowieka  w z a ­
kr e s i e  p o dr ęczn ik a  J .  S o s n o w s k ie g o .

K andy da c i  d o p u s z c z e n i  do  e g z a m i n u  
w s t ę p n e g o  p o d d a n i  b ę d ą  na  m ie js c u  b a d a n i u  
l e k a r s k i e m u  dla s tw ie r d z e n ia ,  czy s ta n  ich 
zdrowia  pozwoli  na  s t u d ia .

K a ndydac i ,  k tór ych  e g z a m i n  w y p a d n i e  
po m y ś ln ie ,  b ę d ą  przyjęc i  do  Ins ty tu tu ,  o czym 
n a s t ą p i  z a w i a d o m i e n i e .

O p r ó c z  u r lo p ó w  p ła tn y c h  p rz e w id u je  się 
dla u c z e s tn ik ó w  u r lop y  p ł a t n e  za z w r o t e m
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kosztów zastępstwa na raty wzg lędn ie  za 
zw ro tem kosztów zastępstwa bez spłat  ra ta l ­
nych oraz bezpłatne.

Wobec  znacznego ogran iczen ia  l iczby  
u r l opów  p ła tnych,  kandydac i  w in n i  wyraźn ie  
zaznaczyć  w podan iach,  o jak i  rodzaj  u r l op u  
proszą.

Do Ins ty tu tu  mog ą  być przy jęc i  w m iarę  
wo ln ych  miejsc,  również  w y k w a l i f i k o w a n i  n a u ­
czyciele (ki )  p ry w a tnych  szkół  powszechnych.  
O dnośn i  kandydac i  w in n i  do dnia 1 kw ie tn ia  
z łożyć do Min is ters twa  za poś redn ic twem  
właśc iwego Okręg u  Szko lnego podan ia  z na ­
s tę pu jąc y m i  za łąc zn i kami :

1) w łasnoręczny opis życia i pracy d o t y c h ­
czasowej ,  2) m e t r ykę  urodzenia,  3) d o k u m e n t y  
s tw ierdza jące czas i rodzaj  pracy,  4) św iadec ­
tw a  odb y tych  s tud iów  w oryg ina łach,  5) dwie  
n ienak le jone fo togra f ie  (wzór  urzędo wy)  z 
w łasnoręcznym podp isem.

W Ins tytucie  obow iązu ją  opła ty ,  p rz e w i ­
dziane zarządzeniem Min is ters twa W. R. i O. P. 
z dnia 3 l ipca 1934 r. Nr  1 R-4700/34 (Dz. Urz. 
Min .  W.R. i O.P. Nr  6— 7, poz. 94).

W  związku z pow yższ ym op łatę  za egza­
m in  wstępny  w wysokości  zł. 10 należy w p ła ­
cać do P. K. O. na ko n to  33306 Pa ństwowego  
Ins tytu tu  Pedagog ik i  Specja lne j  w Warszawie  
n iezwłoczn ie  po o t r zy m an iu  zaw ia dom ie n ia  o 
dopuszczeniu  do egz amin u  wstępnego.

N adan ie  p ra w  p ry w a tn y m  szko ło m  średnim .

K u ra to r i u m  zawiadamia ,  że Pan M in is te r  
W y z n a ń  Rel ig i jnych i Oświecen ia  Pub l icznego 
zarządzeniem z dnia 14 s tyczn ia  1938 r. Nr  II 
S-194/38 nadał  począwszy od drug iego pół rocza 
roku szkolnego 1937/38 P rawa tn em u  G im na z ju m  
K o e d u k ac y jne m u  Krzewien ia Ku l tu ry  Polskiej  
w Kow lu  i P ryw a tne m u  G im n a z ju m  Keodu-  
k ac y jn em u  Związku  O s adn ików  w R ów nem  
upraw n ien ia  p ańs tw ow ych  g im n a z jó w  o g ó ln o ­
ksz tałcących,  p rzewidz iane w § 4 rozporządze­
nia Min ist ra  W. R. i O. P. z dnia 4 grudn ia  
1936 r. Nr  II S-8391/36 (Dz. Urz. Min .  W. R. 
i O. P. Nr  11, poz. 215).

F ilm y  zalecone szko łom .

Na podstawie  p isma Min is ters twa Wyzn ań  
Rel i g i jnych i Oświecen ia  Publ icznego z dnia 
28.XII.1937 r. Nr  Szt. 475 50 7  Ku ra to r i um  zwraca 
uwagę D y re kcy j  i K i e ro w n i c tw  szkół  na f i lm  
P- t. „N ie m y  B o ha te r", jak o  zasługu jący  na 
obe j rzen ie  przez młodz ież  szkół  powszechnych 
i ś rednich.

Na podstawie  p isma M in is te rs twa  Wyznań  
Rel ig i jnych i Oświecen ia  Pub l icznego z dnia
14.1.1938 r. Nr  Szt .-146/38 K u r a to r i u m  zwraca

uwagę  D y re kcy j  i K ie ro w n ic tw  szkół  na f i lm  
p. t. „Kośc iuszko  pod  R a c ła w ica m i", jako  zasłu­
gu jący  na obe jrzenie  przez młodz ież  szkół  po ­
wszechnych i średnich.

Na podstawie  p isma Min is ters twa Wyznań 
Rel ig i jnych i Oświecenia  Publ icznego z dnia
14.1.1938 r. N r  Szt .-39/38 K u ra to r i u m  zwraca 
uwagę Dyrekcy j  i K i e ro w n ic tw  szkół  na f i lm  
p. t. „W łó c z ę g i p ó łn o c y ", jako  zas ługu jący  na 
obe jrzenie  przez dwa najstarsze rocznik i  m ł o ­
dzieży szkół  powszechnych oraz młodz ież  szkół  
średnich.

0  nauczyc ie lsk ich  ku rsach  d o k s zta łc a ją c y c h  
w P aństw o w ym  S em in ariu m  d la  n auczyc ie lek  

s zkó ł ro ln iczych  w S o kc łó w ku .

Min is te rs two  zawiadamia ,  że w Pa ńs two ­
w y m  S e m in a r ium  dla nauczyc ie lek  szkół  r o l ­
n iczych w Soko łó wku ,  w te rm in i e  od dnia  
15 lu tego do 14 czerwca 1938 r. o rgan izu je  się 
t rzecią serię nauczyc ie lsk ich kursów doksz ta ł ­
ca jących z z a k re s u :

1) żyw ien ia  rodz iny  w iejsk iej  i
2) za opa t rywan ia  rodz iny  w ie jsk ie j  w 

odzież.
W p rog ram ie  n a u k o w y m  ku rsów  prz e ­

w idu je  się następu jące p r z e d m io t y :
I. p r z e d m io t y  pedagog iczne 84 godz.

1. psycho log ia  peda ­
gog iczna 60 godz.

2. pedagog ika
3. w yc ho w an ie  f i z y ­

czne 14 godz.
4. o rganizacja szko l ­

n ictwa 10 godz.
II. m e to dy k a  nauczan ia :

f l .  Grupa żyw ien ia  rodz iny  180 godz.
B. Grupa zaopat rywan ia  r o ­

dz iny  w odzież
III. o rganizacja i p rowa dzen ie  gosp o ­

darstwa rod z inneg o  50 godz.
IV. h ig iena 16 godz.
V. m e to dy k a  pracy  te re no wej  oświa-

to w o- ro ln ic ze j  14 godz.
VI. m e to dy k a  pracy  św ie t l i cowej______ 20 godz.

R a z e m  364 godz.

Na ku rsy  mogą być przy jęte  za zwrotem  
kosz tów zastępstwa czynne nauczycie lk i  p rzed­
m io tó w  nauczan ia  z działu organ izac j i  i p ro ­
wadzen ia  gospodars twa rodz in neg o  szkół  p rzy­
sposobien ia  gospodyń  wiejsk ich,  oraz w ę d ro w ­
nych żeńskich kursów rolniczych.  Ponadto  
m ogą  być przy jęte  na koszt w łasny kand yda tk i  
na nauczyc ie lk i  do szkół  p rzysposobien ia gosp o ­
dyń wiejskich,  pos iadające p rz ygo to w an ie  n a u ­
kowe  z zakresu w y m ie n io n y c h  specjalności , 
uzyskane w szkołach zawodo wyc h,  uznanych
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za  r ó w n o w a ż n e  ze  s z k o ł a m i  z a w o d o w y m i  s t o p ­
n i a  l i c e a l n e g o .

O b o k  d o p e ł n i e n i a  i p r z y s t o s o w a n i a  w i a ­
d o m o ś c i  z a w o d o w y c h  i p e d a g o g i c z n y c h  d o  
w y m a g a ń ,  p o t r z e b  i o r g a n i z a c j i  s z k ó ł  p r z y s p o ­
s o b i e n i a  g o s p o d y ń  w ie j s k i c h  i w ę d r o w n y c h  
ż e ń s k i c h  k u r s ó w  z z a k r e s u  g o s p o d a r s t w a  w i e j ­
sk ie g o ,  o t r z y m u j ą  u c z e s t n i c z k i  k u r s ó w  u p r a w ­
n i e n i a ,  w y n i k a j ą c e  z u k o ń c z e n i a  k u r s ó w  p e d a ­
g o g i c z n y c h ,  b ę d ą c y c h  s p e ł n i e n i e m  j e d n e g o  
z w a r u n k ó w  p o t r z e b n y c h  d o  u z y s k a n i a  k w a l i ­
f ikac j i  z a w o d o w y c h  n a u c z y c i e l s k i c h  d o  n a u ­
c z a n i a  w s z k o ł a c h  i n a  k u r s a c h  z a w o d o w y c h ,  
p r z e w i d z i a n y c h  w ar t .  6 p. c. r o z p o r z ą d z e n i a  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n .  21.X.32 r. 
o  k w a l i f i k a c j a c h  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z a n i a  
w  s z k o ł a c h  i n a  k u r s a c h  z a w o d o w y c h  (Dz.  
U. R. P. N r  91,  p o z .  774).

P o d a n i a  o p r z y j ę c i e  n a  k u r s y  n a l e ż y  
p r z e s y ł a ć  d o  D y re k c j i  P a ń s t w o w e g o  S e m i ­
n a r i u m  d la  n a u c z y c i e l e k  sz k ó ł  r o l n i c z y c h  w 
S o k o ł ó w k u ,  p o c z t a  C i e c h a n ó w .  N a u c z y c i e l k i  
c z y n n e  w s z k o ł a c h  ro ln ic zy ch  p r z e s y ł a j ą  p o d a ­
n ia  o  p r z y j ę c i e  p r z e p i s a n ą  d r o g ą  s ł u ż b o w ą  d o  
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W a r s z a w s k i e g o  
w W a r s z a w i e ,  ul.  B a g a t e l a  12

D o  p o d a n i a  n a l e ż y  d o ł ą c z y ć :  a)  ż yc io r ys ,  
b)  o d p i s y  ś w i a d e c t w  o d b y t y c h  s t u d i ó w .

T e r m i n  w n o s z e n i a  p o d a ń  u p ł y w a  d n i a  
20.1.1938 r.

U c z e s t n i c z k i  k u r s ó w  o t r z y m a j ą  p o m i e s z ­
c z e n i e  i p e ł n e  u t r z y m a n i e  w i n t e r n a c i e  S e m i ­
n a r i u m  za o p ł a t ą  m i e s i ę c z n ą  35 zł.

T a k s a  a d m i n i s t r a c y j n a  za ca ły  c z a s  t r w a ­
n ia  k u r s u  w y n o s i  20 zł.

S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  D y ­
r e k c j a  S e m i n a r i u m  w S o k o ł ó w k u ,  p o c z t a  C i e ­
c h a n ó w ,  s t a c j a  k o l e j o w a  C i e c h a n ó w ,  t e l e f o n  
C i e c h a n ó w  130.

K om unikat o czasop iśm ie  p ed agogicznym  
„ C h o w a n n a ” .

N a k ł a d e m  I n s t y t u t u  P e d a g o g i c z n e g o  w 
K a t o w i c a c h  w y c h o d z i  p o c z ą w s z y  o d  s t y c z n i a  
b.  r. IX r o c z n i k  m i e s i ę c z n i k a  „ C h o w a n n a ” 
p o ś w i ę c o n y  w s p ó ł c z e s n y m  p r ą d o m  w w y c h o ­
w a n i u  i n a u c z a n i u .

C z a s o p i s m o  to  s t a w i a  s o b i e  za z a d a n i e :  
b u d z e n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  d o  n a u k o w e g o  t r a k t o ­
w a n i a  p r o b l e m ó w  p e d a g o g i c z n y c h ,  u t r z y m y w a ­
n i e  z w i ą z k u  m i ę d z y  t e o r i ą  p e d a g o g i c z n ą  a 
p r a k t y k ą  w s z k o l e  o r a z  w s k a z y w a n i e  d r óg ,  
ś r o d k ó w  i m e t o d  s a m o k s z t a ł c e n i a ,  a p r z e z  to

d a j e  m a t e r i a ł  r z e s z o m  n a u c z y c i e l s k i m  d o  d a l ­
s z e g o  k s z t a ł c e n i a  s i ę  p e d a g o g i c z n e g o .

„ C h o w a n n a ” j e s t  z a l e c o n a  p r ze z  M i n i s t e r ­
s t w o  W. R. i O .  P. (Dz.  Urz .  ni I z dn ia
10 m a r c a  1936 r., poz.  20).

„ C h o w a n n a ” u k a z u j e  s i ę  r o c z n i e  w 10
z e s z y t a c h  w ł ą c z n e j  o b j ę t o ś c i  30 a r k u s z y  
(480 s t r o n  d r u k u ) .

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  w y n o s i  zł 5,—  p ó ł ­
r o c z n i e  zł. 3 ,— . A d m i n i s t r a c j a  „ C h o w a n n y ” 
w K a t o w i c a c h ,  ul.  S z k o l n a  9, w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  
b e z p ł a t n e  e g z e m p l a r z e  o k a z o w e .

„Z arys Historii W ojennej P u łk ó w  P olsk ich
1918— 1920” .

M i n i s t e r s t w o  W.  R. i O.  P. z w r a c a  u w a g ę  
d y r e k t o r ó w  i n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  w s z e l k i c h  t y p ó w  
n a  w y d a w n i c t w o  p.  t.  „ Z a r y s  H is to r i i  W o j e n n e j  
P u ł k ó w  P o l s k ic h  1918—-1920” . W y d a w n i c t w o  
W o j s k o w e g o  Bi u ra  H i s t o r y c z n e g o .  Dz ie ło  to  
z a s ł u g u j e  n a  s z e r o k i e  r o z p o w s z e c h n i e n i e  ze  
w z g l ę d u  n a  s w ą  t r e ś ć  i o p r a c o w a n i e ,  s k ł a d a ć  
s i ę  b ę d z i e  z p ię c iu  t o m ó w ,  k t ó r y c h  p o s z c z e ­
g ó l n e  z e s z y t y  ju ż  s i ę  u k a z u j ą .

C e n a  w y n i e s i e  180 zł. p ł a t n y c h  r a t a m i  p o  
10 zł. m i e s i ę c z n i e .

(Dz.  Urz.  Min .  W.  R. i O .  P. Nr  10 z 
I6.VIII.I937 r.).

13
Konkurs na s ta n o w isk o  k iero w n ik a  szk o ły .

N a  z a s a d z i e  a r t .  11 u s t a w y  z d n i a  1 l ipca 
1926 r. o s t o s u n k a c h  s ł u ż b o w y c h  n a u c z y c i e l i  
(Dz.  (_1. R, P. N r  104 z r o k u  1932, po z .  873 ). 
K u r a t o r i u m  o g ł a s z a  k o n k u r s  na  s t a n o w i s k o  
k i e r o w n i k a  7 - k l a s o w e j  p u b l i c z n e j  s z k o ły  p o w ­
s z e c h n e j  z p o l s k i m  i r u s k i m  j ę z y k i e m  n a u c z a ­
n ia  w m i a s t e c z k u  O ły c e ,  p o w .  Ł u c k i e g o .  P rzy 
s z k o l e  z n a j d u j e  s i ę  m i e s z k a n i e  s ł u ż b o w e  d la  
k i e r o w n i k a ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z 2 p o k o i  i k u c h n i .  
O b s z a r  g r u n t u  s z k o l n e g o  w ł a s n e g o  w y n o s i  
20  a r ó w ,

K a n d y d a c i ,  u b i e g a j ą c y  s i ę  o  p o w y ż s z e  s t a ­
n o w i s k o ,  w in n i  o d p o w i a d a ć  w a r u n k o m ,  p r z e p i ­
s a n y m  w art .  12 u s t a w y  o  s t o s u n k a c h  s ł u ż b o ­
w y c h  n a u c z y c i e l i .  P i e r w s z e ń s t w o  b ę d ą  m ie l i  
k a n d y d a c i  p o s i a d a j ą c y  d o d a t k o w e ,  p o z a  p r z e ­
p i s a n y m i ,  k w a l i f i k a c j e  z a w o d o w e .

P o d a n i e  n a l e ż y  w n o s i ć  d r o g ą  s ł u ż b o w ą  
d o  P a n a  I n s p e k t o r a  S z k o l n e g o  w Ł u c k u  w t e r ­
m i n i e  c z t e r o t y g o d n i o w y m  o d  d a t y  u k a z a n i a  s ię  
n i n i e j s z e g o  o g ł o s z e n i a  w D z i e n n i k u  U r z ę d o w y m  
K u r a t o r i u m .
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C Z Ę Ś Ć N I E U R Z Ę D O W f l
RYMBRCZYK EUGENIUSZ

P i ł s u d c z y z n a ,  po w . K o s to p o l .

Wytwarzanie pomocy naukowych przez uczniów i nauczyciela.

W śró d  wie lu m e t o d  i h a se ł  n a r z u c o n y c h  
szkole dz is ie jszej  p rzez  n o w o c z e s n ą  p e d a g o g i k ą  
j e d n o  z na cze l n y ch  m ie j sc  z a j m u j e  z a s a d a  
p o g lą d o w o ś c i  w n a u c z a n iu .  P o w s z e c h n e  u z n a ­
n ie  jej b e z s p r z e cz n y c h  war tości  s tworzy ło  z niej 
z as ad n ic zy  e l e m e n t  przy ję tyc h  dzisiaj  m e to d .  
P r z e s a d n e  p oz o rn ie  h o n o r o w a n i e  tej  za sa dy  
przez t w ór ców  n o w o c z e s n e j  p ed a g o g ik i  oraz 
przez  o b o w i ą z u j ą c e  p r o g r a m y  i in s t ruk c je  s tawia 
przed  szkołą  dz is ie j szą  w formie  n iewą tp l iwe j  
k o n ie c z n o ś ć  o d r z u c e n i a  ta k  p o p u l a r n e g o  do  
n i e d a w n a  w erb a l i zm u .

Proc es  p rz e n i k a n i a  do  p ra cy  szkolne j  
n o w ych zdob ycz y  p e d a g o g i c z n y c h  p o w o d u j e  
w z m o ż e n i e  t e m p a  pracy  s a m o k s z t a ł c e n i o w e j  
n a uczyc ie l s tw a .  T w o rz e n ie  przez  nauczyc ie l i  
p r y w a t n y c h  b ib l io tek  p e d a g o g ic z n y ch ,  k o m p l e ­
t o w a n y c h  z d u ż y m  n a k ł a d e m  pr acy  i kosz tów,  
c iągłe  r e o r g a n iz ac je  ko n fe re n c y j  re jo n o w y ch ,  
ich form i m e t o d  p ra c y  to d ą ż e n i e  do  u t r zy ­
m a n i a  się na poz i o m ie  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  
na uczyc ie lo wi  przez s a m o  życie.

O ile p o w s z e c h n y m  s tało  się d ążen ie  
na uc z y c ie l s tw a  do  u z u p e ł n i e n i a ,  w możl iwie  
jak  n a js z y b s z y m  t e m p i e ,  wiedzy  t e o r e ty c z n e j ,
0 ty le  p r z y g o to w a n ie  w ar sz ta tu  p ra cy  szkolne j  
do  s t o s o w a n i a  n a b y t y c h  w ia d o m o ś c i  p o s t ę p u j e  
w t e m p i e  d a le k o  wo ln ie j sz ym .  W n i e r ó w n o ­
m i e r n y m  t e m p i e  p r z y g o t o w a ń  na u c z y c ie la
1 szkoły,  j ako  j e g o  w arsz ta tu  pracy,  leży p r z y ­
czyna  p o d n o s z o n y c h  c z ę s to k r o ć  na k o n f e r e n ­
c jach  r e jo n o w y c h  g łos ów  o n i e ż y c i o w y m  u j m o ­
w ani u  z a g a d n i e ń  d y d a k t y c z n y c h  w r e f e r a t ac h  
n ie raz  bardzo  w a r to ś c io w y c h .  N o w e  ce le  i m e ­
to d y  w y m a g a j ą  no w y ch  ś r od ków ,  a s t o s o w a n i e  
z a le c an y c h  dzisiaj  m e t o d  pr ac y  w y m a g a  w y ­
p o s a ż e n i a  szkoły  w p o m o c e  n a u k o w e ,  bez

orych  wsze lk ie  w s k a z a n i a  na jw yb i tn ie j s zych  
n a w e t  t e o r e t y k ó w  p e d a g o g i c z n y c h  b ę d ą  zaw sze  
mia ły  c h a r a k t e r  u top i jny .

D o t y c h c z a s o w a  p r a k ty k a  wy kaza ła ,  że 
oc ze  iwanie  na z a o p a t r z e n i e  szkół  w p o t r z e b n e  
im p o m o c e  n a u k o w e  przez  czynnik i  u s t a w o w o  
d o  te g o  z o b o w i ą z a n e  d a j e  r ezu l ta ty  ba rd zo  
nikłe.  Nikt się t eż  dz iwić  nie m oż e ,  że an i

P ańs tw o,  ani  s a m o r z ą d ,  an i  t eż  T. P. B. P. Sz. P., 
k t ór e  część  z w ią zan y ch  z t y m  ś w ia d c z e ń  p r z y ­
jęło na s iebie,  w o b e c  o g r o m u  z a d a ń  p ie rwszej  
wagi ,  po w ie rz o n y ch  ko n s ty tu cy jn i e ,  u s t a w o w o ,  
czy s t a t u t o w o  —  po t r zeb  szkół  p o w s z e c h n y c h  
w dz iedz in ie  p o m o c y  n a u k o w y c h  nie jes t  i nie  
p r ę d k o  będz ie  w s t a n ie  za spokoić .

P r z e ś w i a d c z e n i e  to w i n n o  d o p r o w a d z i ć  
do  o d r z u c e n i a  na s t ro j u  z ł u d n y ch  o c z e k iw a ń  
o ra z  do  p o g o d z e n i a  się z f a k t e m ,  że szkoła  
w ła sn y m i  ty lko  s i łami  m o ż e  i p o w i n n a  z dobyć  
so b ie  na rz ę d z i a  pracy .  P e r s p e k t y w a  ż m u d n e j  
i s y s t e m a t y c z n e j  p racy  nad  z a o p a t r z e n i e m  
własne j  szkoły w p o t r z e b n e  jej p o m o c e  n a u ­
k o w e  na p e w n o  nie wzbudz i  e n t u z j a z m u ,  lecz 
nie p o w i n n a  s t worzyć  nas t ro ju  apat i i  i b e z ­
radnośc i .  W  kwesti i  tej is tn ieje wie le  z a s t r z e ­
żeń  s łus znych ,  lecz je szcze  więce j  u p r z e d z e ń  
n i e u z a s a d n i o n y c h  lub zgoła m yl n y ch .

Je ś l i  u p r z y t o m n i m y  sobie ,  że o p r a c o w a ­
nie  pojęć ,  z jawisk,  czy p r o c e s ó w  o c h a r a k t e rz e  
m n ie j  lub bardz iej  a b s t r a k c y j n y m  m o ż e  m ie ć  
ty lko  w ó w c z a s  p e łn ą  rację,  gdy  d o k o n y w u j ą c y  
się proces  m y ś l e n i a  ucz n ió w  o p a r ty  zos ta n ie
0 z jawiska  k o n k r e t n e  —  o d p o w i e d n i o  p o s t a ­
wiona  kwes t ia  p o m o c y  n a u k o w y c h  s t an i e  się 
w n a s z y m  p r z e ś w ia d c ze n iu  c z y n n ik ie m  g w a ­
r a n t u j ą c y m  p e łn e  wyniki  n a u c z a n i a  oraz  c z y n ­
n i k ie m  w p r o w a d z a j ą c y m  do  szkoły e k o n o m i ę  
wys iłku nauczyc ie l a .

Z p r a k t y k o w a n y c h  d o t y c h c z a s  t r zech  s p o ­
s o b ó w  z a o p a t r y w a n i a  szkół  w p o m o c e  n a u k o w e ,  
p o l e g a ją c y ch  na z a k u p i e  go to w y c h  p o m o c y ,  
w y k o n y w a n i u  ich na lekc jach  za jęć  p r a k t y c z ­
nych  i w y k o n y w a n i u  przez  n au czy c i e l a  — 
w szkołach ,  k tóre  d y s p o n u j ą  ch o ć b y  m i n i m a l ­
nymi  fu n d u s z a m i ,  s p o s ó b  p ie rwsz y  c ieszy się 
na jw ięks zą  p o p u l a r n o ś c i ą .  F\ p rzec ież  ka ta log i  
sk ła d n ic  p o m o c y  n a u k o w y c h  o p e r u j ą  tak  w y ­
so k im i  c e n a m i ,  że z a o p a t r z e n i e  szkoły  z tych 
ź ródeł  (wziąwszy  po d  u w a g ę  k o n s e r w a c j ę
1 k o n ie c z n o ś ć  u z u p e ł n i a n i a  p o m o c y  w s k u t e k  
ich n a t u r a l n e g o  zużyc ia )  w y m a g a  stałej  i do ść  
wysok ie j  su b w en c j i .  Każda szkoła ,  z a le żn ie  od 
w a r u n k ó w  i ś r odow isk a ,  w k t ó rym  się z n a jd u je
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ro z p o rz ą d za  s u m ą  w gr an i cach  od k i lkunas tu ,  
czy k i lk udz i es ięc iu  z ło tych aż do  kilku tys ięcy .  
W y j ą t k a m i  c h y b a  są szkoły,  k tórych  w a ru n k i  
przy użyc iu  wsz ys tk ich  d o s t ę p n y c h  ś ro d k ó w  
nie p o z w o l ą  na  zdobyc ie  m in im a ln e j  s u m y .  
Je ś l i  zd ob yt a ,  na jczęśc ie j  z wie lkim n a k ł a d e m  
p r a c y  nauc zyc ie la ,  kwota  m a  być  p r z e z n a ­
c z o n a  na  p o m o c e  n a u k o w e  — za k a r y g o d n e  
m a r n o t r a w s t w o  u w a ż a m  n a w i ą z a n i e  ko n ta k tu  
ze s k ła d n ic a m i  t a m ,  gdz ie  szkoła  nie pos iada  
s ta łe g o  i d o ś ć  z n a c z n e g o  b u d ż e t u .

Nie  e f e k t o w n e  w y k o n a n i e ,  an i  idea ln ie  
po l i t u ro w a n e ,  czy n i k l o w a n e  p o w ie r z c h n ie  s t a ­
now ią  o war tośc i  p o m o c y  n a u k o w y c h ,  lecz 
pros ta ,  p r z y s t o s o w a n a  do  p o z i o m u  u m y s ł o w e g o  
uczn ió w  k o n s t r u k c j a  i wa r to ść  jej p r a k t y c z ­
n e g o  użycia  o to  cec h y  i s to tn e  do br e j  p o m o c y  
n a u k o w e j .  F \ p r zec ież  nie co innego ,  ty l ko  
e f ek ty  w y k o ń c z e n i a  sp ra w ia ją  na jw ięce j  k ło ­
po tu  ty m ,  k tórzy  n a j p r ę d z e j  po t ra f ią  się 
zn i echę c i ć .

J e ś l i  s ię p rzy jmie ,  że n a b y w a n i e  g o t o ­
w yc h p o m o c y  n a u k o w y c h  je s t  w y d a t k i e m  
p o n a d  s ta n  dz is ie jszej  s z k o ły — p o zos ta ją  je szcze  
d w ie  możliwośc i ,  to  o d p o w i e d n i  s t o s u n e k  n a u ­
czyc iela  do  kwest ii  p o m o c y  n a u k o w y c h  oraz 
n a l eży t a  o rg an iz ac ja  lekcyj  za jęć  pr a k ty c z n y c h  
w k la sa ch  s t a r szych .  M oż l iw oś c io m  t y m  p r z e ­
c iws t awia  s ię  j e d n a k  cały sz e re g  t r udn ośc i ,  
j a k  b r ak  o d p o w i e d n i e g o  p rz y g o t o w a n i a  n a u ­
czyciel i  do  p o s t a w i e n i a  na n a l e ż y t y m  p o z i o ­
m ie  za jęć  pr a k ty c z n y c h  w szkole ,  b r ak  sali 
robót ,  b rak  s t rugn ic ,  b rak  na rzędz i  i wreszcie  
b r a k  m a te r i a łu  do  w y k o n y w a n i a  p o m o c y  n a u ­
kow ych.  T ru d n o śc i  te w większośc i  szkół  
i s to tn ie  u t r u d n i a j ą  pr acę  w d z ie dz in ie  z a o p a ­
t r z e n i a  sz ko ły — p o n i e w a ż  j e d n a k  nie s tw arz a ją  
o n e  sy tu ac j i  b e z n a d z i e jn e j ,  s p r ó b u j e  je ko le jno  
p o b i e ż n i e  o m ó w ić .

Nie  wszysc y  na u c z y c ie l e  ksz ta łcen i  w z a ­
k ła d a c h  s t a r e g o  t y p u  wynieś l i  ze szkoły z n a ­
j o m o ś ć  t e c h n ik i  rob ót  w d rzew ie  i t ek tu rze ,  
t. j. w m a t e r i a ł a c h  na jczęśc ie j  u ż y w a n y c h  do 
w y k o n y w a n i a  p o m o c y  n a u k o w y c h .  Na  p o d ­
s t a w ie  wła sne j  p rak tyki  i ob se rw ac j i  w yn ik ó w  
p rac  ko le gó w ,  za r y z y k u ję  tw ie rdzenie ,  że k w e ­
stii tej  nie  na le ż y  t r a k t o w a ć  ja k o  t r u d n o ś ć  
z a s a d n ic z ą .  Nau czyc ie l  p o c z ą t k u j ą c y  s ta je  w 
szkole  p rz ed  ca łą  m a s ą  z a g a d n i e ń  wielkiej  
wagi ,  p o z n a n i a  k tó rych  nie d a ł o  m u  p r z y g o t o ­
w an ie  s e m i n a r i a l n e .  Prac a  w k la sach  ł ą c z o ­
nych ,  p r o w a d z e n i e  kance la r i i  szkolne j ,  ba 
n a w e t  p l a n o w a n i e  pracy  d y d a k ty c z n e j  to t r u d ­
ności ,  w o b e c  k tórych  s ta je  się ba rd zo  często  
w p o c z ą t k a c h  pracy  zupe łn ie  b e z r a d n i e .  R  ileż 
t r u d n o ś c i  s tw a rz a ją  w a ru n k i  loka lowe ,  s p e c j a l n e  
w a r u n k i  ś r o d o w i s k a  i cały sz e re g  i n n y c h ?  
M i m o  to j e d n a k  na uc z y c i e l  w yw ią z u je  się z nich 
ch lu b n ie ,  z d o b y w a j ą c  s o b ie  u z n a n i e  p r z e ł o ­
żo n y c h  i s p o ł e c z e ń s t w a .  Czyżby t e n  n a u c z y ­

ciel,  k tóry  w dz is ie j sz ych  w a r u n k a c h  s zko l ­
n ic tw a  p o w s z e c h n e g o ,  in te l i genc ją  i w y t r w a ­
łośc ią  pod no s i  s tale p o z i o m  szkoły,  mia ł  s t a n ą ć  
b e z r a d n y  w o b e c  t ru dnośc i  t a k  b łahe j ,  j ak  
p o z n a n i e  technik i  r obó t  w drzewie  i t e k t u r z e ?

W ub ie g ły m  roku  m i a ł e m  m o ż n o ś ć  z e t k n i ę ­
cia się na  kurs ie  w Kos topolu  z ko legami ,  
k tórzy  ś r u b o k r ę t e m  w yb jali w d rzew ie  o twory ,  
a d ł u t e m  zakręca l i  ś ruby .  Koledzy  ci, k o m ­
p l e t n ą  n i e z n a j o m o ś c i ą  narzędz i  i s p o s o b u  ich 
użyc ia ,  s twarza l i  sy t u a c j e  k o m i c z n e  n a w e t  dla 
laika.  Ciż s a m i  ko ledzy  po  kilku d n ia c h  cały 
w oln y  czas  spę dza l i  w pr acow ni ,  p ra c u ją c  
częs to  do  p ó łn oc y  n a d  ja kąś  p o m o c ą  n a u k o w ą .  
Po p rz e z w y c ięż e n iu  p i e rwszych  t rud no śc i  p r aca  
ta zaczęła  im d a w a ć  z a d o w o l e n i e .  Wid z ia łem,  
że nie ty lko chodzi ło  im o p r zyw ie z ie n ie  do 
szkoły nowej  p o m o c y ,  ile o p r z y j e m n o ś ć  s a m e j  
pracy  i u p e w n i e n i a  się, że b ę d ą  już mogl i  
p r a c o w a ć  s a m o d z i e l n i e .  Gdy  po s k o ń c z e n iu  
ku rs u  widz ia łem z ja k ą  gor l iwośc ią  zbieral i  
n ie z u ż y t e  kawałk i  de se k ,  dy k ty  i innyc h  
m a t e r i a ł ó w  —  n a b r a ł e m  p r z e k o n a n i a ,  że m a ­
te r i a ł  t e n  na  p e w n o  nie pó jdz ie  do  p ieca .

Nie z a m i e r z a m  w r a m a c h  j e d n e g o  a r t y ­
kułu  o m ó w i ć  te ch n ik i  r ob ó t  w drzewie,  czy 
i n n y m  m a t e r i a l e  —  nie b ę d ę  j e d n a k  w b łędz ie  
jeśli  p o w i e m ,  że nauczyc iel ,  k tóry  potrafi  
wzbudz ić  w sob ie  z a i n t e r e s o w a n i e  ty m i  p r a ­
c a m i — potrafi ,  j ak  ta m c i  ko ledzy  z kur su ,  z d o ­
być  u m i e j ę t n o ś ć  i z a m i ł o w a n ie .  T rzeb a  ty lko  
d ą ż y ć  do  te go ,  by w ł a s n e  zd o b y cze  w tej  d z ie ­
dzinie  m og ły  się d o s ta ć  d o  szkół  s ą s i ed n ich .

Z a g a d n i e n i e  p o m o c y  n a u k o w y c h  bardz iej  
m o ż e  niż in ne  w y m a g a  mie jsc a  w p r o g r a m a c h  
ko n fe re n c y j  r e j o n o w y c h .  W k a ż d y m  c h yb a  
r e jo n i e  zn a jd z ie  s ię  k toś  z a a w a n s o w a n y  w ty m  
p rz e d m io c ie ,  k tó ryb y  udz ie la ł  rad  i wy jaś n ień .  
Z a r e z e r w o w a n i e  s t a łe go  mi e jsc a  z a g a d n i e n i o m  
z w i ą z a n y m  z w y k o n y w a n i e m  p o m o c y  n a u k o ­
wych w p r o g r a m a c h  k o n f e r e n c y j  r e jo n o w y c h  
ułatwi  zna c z n ie  p r a c ę  ty m ,  k tórzy  n ie  m a ją  
o d p o w i e d n i e g o  p rz y g o t o w a n i a .  Przecież  wśród  
n a s  je s t  już  do ść  p o k a ź n a  g r u p a  ko leg ów ,  
k tórzy ukończyli  g r u p ę  za jęć  p r a k ty c z n y c h  na 
W. K. N. —  t r zeba  ich w c i ą g n ą ć  do  p ra cy  
i wy k o rzy s t ać  ich w ia d o m o śc i .  Nie sprawi  irn 
wielkiej  t r u d n o ś c i  o p r a c o w a n i e  na ka ż d ą  k o n ­
f e r e n c ję  j e d n e g o  lub d w u  r y s u n k ó w  t e c h n i c z ­
nych  tych  p o m o c y  n a u k o w y c h ,  w y k o n a n i e m  
k tórych  z a in te re s o w a ł  się zespół  ko n fe re n c y jn y ,  
a jeśli przy o m ó w i e n i u  r y s u n k u  p o d a n e  zo s t an ą  
k o n i e c z n e  do  w y k o n a n i a  na rzędz ia ,  d o b ó r  
m a te r ia łu  i in n e  szczegóły  — s a m o  w y k o n a n i e  
u ła tw io n e  zo s t an ie  w d u ż y m  s t opniu .

Nauczyc ie l ,  m a j ą c y  d o ś w ia d c z e n ie  w p r o ­
w a d z e n i u  lekcyj  za jęć  pr ak ty czn y ch ,  wie  jak 
wie lkie  z n a c z e n i e  m a  na leży ta  o rg an iz ac ja  
p r a c y  ucznió w.  W w y k o n a n i u  p o m o c y  n a u ­
k o w ych dla k a ż d e g o  ucznia  s p o t y k a m y  się
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z koniecznością  w y konan ia  tej  samej pom ocy  
w k i l kudz ies ięc iu  egzemplarzach.  W y k o n a n ie  
k o m p le tu  k lasowego przekroczy łoby  na pewno 
granice  c ie rpl iwośc i  na jbardz iej  za m i łowanego  
w prze dm ioc ie  nauczyciela —  d la tego też p rz y ­
g o tow an ie  uczn iów i organ izacja ich pracy 
należy do zagadnień n iezm ie rne j  wagi .  Do 
prac tych uczn iów n igdy  zachęcać nie t rzeba—  
n ieszczęśl iwym czuje się ten z nich,  k tó re m u  
p rz y p ad k iem  przy podz ia le  i o rganizac j i  pracy 
zabrakn ie  mate r ia łu  lub  miejsca.  Najbardziej  
żm ud ne  prace, p rzy  k tórych p o t r a f im y  się 
zniechęcić po k i l ku  m in utach ,  uczn iow ie  w y ­
k onu ją  z pe łnym  n ies łabnącym za in te resowa­
niem.  Prawo e fek tu,  które u nas występu je  
przy e fekcie  k o ńc o w y m ,  w t y m  w y pa dk u  przy 
w y kończen iu  k o m p le tu  pom oc y  dla całej 
k lasy— u uczn iów  ma miejsce przy w y k on an iu  
nawet  nie całej  pracy,  lecz przy każdym jej  
e lemenc ie .  Lekc ja  zajęć p ra k t ycznych będzie 
dla uczn iów zawsze za k rótka ,  a jeśl i  p o z w o ­
l im y  im na prace popo łud n iowe,  f rekwenc ja  
na pewno  nie będzie słabsza niż w czasie 
zajęć obow ią zk ow ych .

Niesłuszne jest tw ierdzen ie ,  że szkoły 
mie jsk ie  mają  lepszy e le men t  uczn iowsk i  do 
tych prac niż szkoły zna jdu jące się w środo ­
wiskach wiejskich.  Dz iecko w iejskie  od na j ­
młodszych lat wyc ina  coś nożyk iem ,  coś m a j ­
st ruje,  budu je  i two rzy ,  a że samorodne  
ta len ty wśród dzieci  wsi n ie należą do rzad ­
kich nie są rzadkością wypadk i ,  że uczeń 
bez żadnego p rzygotowan ia  pot raf i  p o m y s ło ­
wością i sprawnośc ią  zadz iw ić  fachowca.  
Wszystk ie  te m o m e n t y  świadczą o t y m ,  że 
poza p o m o c a m i  o kons t rukc j i  spec jaln ie  s k o m ­
p l ikowane j  pozostałe mogą i p o w in n y  być 
w y k o n a n e  przez uczniów.

W  kwest i i  wy tw arzan ia  p o m o c y  n a u k o ­
wych przez uczn iów istn ieje dość popu larne,  
choć niesłuszne,  zastrzeżenie.  Słyszy się m i a ­
now ic ie  dość często, że nauczyciel  n ie chce 
na lekc jach zajęć p rak tycz nych  przejść na 
p ro du kc ję  p o m o c y  n au kow ych  w oba w ie  przed 
roz m in ię c i e m  się z celem w y c h o w a w c z y m  za­
jęć p rak tycznych .  Zast rzeżenie pozornie słuszne, 
nie ma jednak g łębszego uzasadn ienia.  P o m i ­
nięcie e fek townego,  czy dok ła dnego  w y k o n a ­
nia części jak iegoś p rzedm io tu  nie będzie w 
kol izj i  z p ro g ram em,  gdyż  w łaśn ie  o b o w ią z u ­
jący  obecn ie  p ro gram  wyjaśn ia ,  że nie należy 
żądać od uczn iów zby tn ie j  dok ładnośc i  tam,  
gdzie nie jest  to n iezbędne dla danego przed­
m io tu  ze wzg lędu na jego przeznaczenie.

Sala robót ,  o d p o w ie d n ie  s t rugnice ,  k o m ­
p le tne wyposażen ie  szkoły w pot rzebne jej  
narzędzia,  to  marzen ia  dalek ie j  przyszłości  
w ie lu  szkół  nawet  wyżej  zorgan izowanych .  
Przychodzi  tu z pom ocą  dostarczona n ie da wno  
sz ko łom pub l i kac ja  p. t. „P ub l i c zne  szko ły

powszechne p ierwszego s to p n ia ” . Podaje ona 
na str. 95 sposób sporządzen ia  najprostszej  
s t rugn icy  roboczej  do zajęć p rak tycznych.  Poza 
rozwiązan iem pod an y m  we w s po m n ian e j  w y ­
żej pub l i kac j i  i stn ieją i inne pośrednie typ y  
s t r ugn ic  od na jzupełn ie j  prostych aż do wzo ­
rowej  s t rugn icy  szko lnej .  Wy jaśn i ć  nie za­
szkodzi ,  że pub l ikac ja  podaje  wzór  s t rugn icy  
dwu st ronne j  —  prostszą od niej  i bodajże  na j ­
prostszą będzie s t rugnica  jednost ronna,  nak ła ­
dana na stół  lub  ławkę.  Bardz ie j  s k o m p l i k o ­
wan y w kons t rukc j i ,  lecz jednocześn ie  bardziej  
p ra k tyczny  wzór  podaje  organ ko m is j i  zajęć 
p ra k tycznych  i r ysunku wydz ia łu  pedagog icz­
nego Z. N. P. p. t. „Rysunek  i zajęcia p ra k ­
t y c z n e ” z roku 1935/36, Nr  3, na str. 88— 97 
om a w ia jąc  szczegó łowo sposób w yk o n a n ia  tej 
s t rugnicy .  Dalsze ulepszenie prostej  s t rugn icy  
podaje  to samo p is mo  z roku 1935/36, Nr  8— 9, 
na str. 296— 297, również  z o m ó w ie n ie m  spo­
sobu w y konan ia  i wreszcie jeden z mode l i  
wzorowej  s t r ug n i cy  zna jdz iemy w organ ie  T-wa  
M i ł ośn i ków  Robót  Ręcznych p. t. „Praca 
ręczna w szko le”  z roku  1932, Nr  3— 4, na 
str. 187. Po zazna jom ien iu  się z podaną  
wyżej  lek turą d o jdz ie m y  na pew no  do prze­
konania ,  że sporządzen ie  najprostszej  s t rug n i cy  
nie w ym a ga  ani  w ie l k ieg o  nak ładu pracy,  ani 
też nie jest  połączone z w ie l k im  kosztem, 
każdy z tych  wzorów  na tomias t  wystarczy do 
ob róbk i  d rzewa tych w y m ia ró w ,  jak ich  używa 
się do w y k o n y w a n ia  pom oc y  nau kowyc h.

S k o m p le t ow an ie  najpot rzebn ie jszych na ­
rzędzi to p ro b le m  n ieco t rudnie jszy,  t r u d n i e j ­
szy o tyle, że nie da się rozwiązać bez żadnych 
kosztów, lecz zdobycie przez szkołę na jp o ­
t rzebn ie jszych narzędzi  uważam za jeden z 
p ie rwszych p u n k t ó w  p lanu zaopat rzenia szkoły. 
W y d a tk i  związane z za kupem  potrzebnych 
narzędzi  n ie są w ie lk ie .  Kom p le t y  narzędzi  
rozsyłane do poszczegó lnych szkół  w szafkach 
zawierają ko m p le t y  na jzupe łn ie j  wystarczające,  
a nawet ,  pow ie dz ia łb ym ,  za duże dla tych  
szkół ,  k tó re  w ła sn ym  w y s i łk i e m  pragną narzę­
dzia te nabyć.  Koszt tak i eg o  k o m p le tu  wraz 
z szafką wynos i  od  80 do 105 zł. Jeśl i  
w e ź m i e m y  jed na k  pod uwagę, że n iepot rzebn ie  
p ła c im y  tu za szafkę, w y k on an ie  k tóre j  nie 
nastręcza prawie  żadnej  t rudności ,  p rz eko ­
n a m y  się, że koszt  tego k o m p le tu  spadnie 
bardzo znacznie.  f \  przecież szkoły,  k tó re  nie 
rozporządzają w ię kszym i  funduszam i  na pewno  
nie pokuszą się na zakup  pe łnego komp le tu ,  
k tó ry  bez żadnej  szkody dla zajęć p rak ty cz ­
nych może być dość znacznie z red ukowan y ,  
co znów przyczyn i  się do obn iżen ia ceny 
zmnie jszone go  kom p le tu .  Ku pno  narzędzi , jak  
już  pow iedz ia łem wyżej ,  uważam za pierwszą 
pot rzebę tych szkół,  k tó re  narzędzi  choćby  
w m in i m a l n y m  komp le c ie  jeszcze nie posiadają



34 D Z I E N N I  K U R Z Ę  D O W Y Nr  2

a k tó re  pragną, aby sale szko lne  przesta ły  
św iec ić  p us tka m i.  D la tego  też te sum y, k tó re  
przeznacza się na zakup go tow ych  p o m o c y  
n au kow ych , choćby to naw et by ły  su m y n ie ­
znaczne, p o w in n y  być przeznaczone na s k o m ­
p le to w a n ie  narzędzi, co na pew no  w y jdz ie  
z w iększym  poży tk ie m  dla szkoły.

Sprawa m a te r ia łów  do w y k o n y w a n ia  p o ­
m o c y  n au k o w y c h  jest da leko  ła tw ie jsza  do 
rozw iązan ia  niż sprawa narzędzi. Pomoce 
naukow e  są to p rz e d m io ty  p rzeważn ie  o m a ­
łych  w ym ia rach , d la tego  też w y k o n u je  się je 
najczęście j z n ie po trzebnych  o dpadków . Z 
kaw a łka  od rzucone j sękatej deski zawsze da 
się wyc iąć  20 czy 30 cm . b ieżących, a przecież 
są to w y m ia ry  najczęście j używane przy w y ­
k o n y w a n iu  p om ocy  n a u ko w ych .  Tak ich  o d ­
pad ków  uczn iow ie  dostarczą pod dos ta tk iem  
w tedy, jeśli nauczyc ie l po tra f i  za in te resować 
ich pracą, co p rzychodz i bez żadnego w ys i łku .  
Szkoły, k tó re  m ogą pozw o l ić  sobie na kupno  
desek ze w zg lędów  oszczędnośc iowych nie 
p o w in n y  nabyw ać  ich w sk ładach. Najlepszym  
ź ród łem  kupna  desek dla szko ły są ta r tak i  
pańs tw ow e  lub p ryw atne , k tóre  przy so r to w a ­
n iu  desek na ryne k  odrzuca ją  ja k o  odpadk i 
ka w a łk i  m ierzące m n ie j  niż dwa m e try .  W 
odpadkach  tych  zna jdu ją  się deski w szystk ich  
ka teg o ry j ,  bez różn icy  w cenie. Jeśli w ięc 
gdzieś is tn ie je  m oż liwość s k o m u n ik o w a n ia  się 
z ta r ta k ie m , co na W o ły n iu  jest spec ja ln ie  
ła tw e  —  za k i lkanaśc ie  z ło tych  m ożna w ybrać  
o dp ad ków  z desek p ierwsze j ka tegor i i  w ilości 
w ys ta rcza jące j na cały rok. Należy jed na k  
u pe w n ić  się o d n iu  so rtow an ia  desek, gdyż 
z o dp ad ków  tych  korzys ta ją  sto larze i on i 
w łaśn ie  są g łó w n y m i o db io rcam i tego m ate r ia łu .  
W  tych  samych odpadkach  zna jdu ją  się k a ­
w a łk i  b rusów , tak  często po trzebnych  przy 
w y k o n y w a n iu  p om ocy  szko lnych  oraz lis tew, 
doskona le  nada jących  się do w szystk ich  robót. 
L is tw y  te, nazyw ane w ta rtakach  p rze k ła d kam i,  
sprzeda je  się po cenach spec ja ln ie  p rzys tępnych .

Najczęście j u ż y w a n y m  m a te r ia łem  do w y ­
ko n y w a n ia  p om ocy  n au k o w y c h  o bok  desek 
jes t tek tu ra .  U żyw an ie  tego m a te r ia łu ,  ze 
w zg lędu  na w ysoką  cenę, należy ogran iczyć  
ty lk o  do tych  p o m o c y  n aukow ych , k tó re  nie 
m ogą  być w yko n a n e  z innego  m ate r ia łu .  
D a leko  tańszym , trw a lszym  i pod każdym  
wzg lędem  p rak tyczn ie jszym  m a te r ia łe m  jest 
dyk ta  (k le jon ka ) ,  k tóra m im o  wszystk ich  je j 
zalet nie cieszy się jednak  zb y tn ią  p o p u la rn o ­
ścią w szkołach. M ów iąc  o dykc ie  m a m  na 
m yś l i  t. zw. „ o k ła d k i ” , t. j. te arkusze, k tó re  
przy sk le jan iu  d y k t  w fabryce  s ta no w iły  w a r ­
stwę ochronną  m ię dzy  dyk tą  p ie rwsze j kete- 
g o r i i  i prasą. Są to  arkusze rożne j g rubośc i, 
różn iące się ty m  od innych , że jedna  ich s trona 
w sku tek  ze tkn ięc ia  się się z gorącą prasą

została m n ie j  lub  bardzie j p rzycze rn iona. Jeśli 
dyk tą  tą m a m y  zastąpić te k tu rę — brak ten nie 
ma żadnego znaczenia, gdyż prace w y k o n y ­
wane z te k tu ry  są zw yk le  ok le jan e  pap ie rem . 
Różnica w cenie  „ o k ła d e k ” i te k tu ry  jest ba r ­
dzo znaczna. Arkusz  „ o k ła d k i ” o w ym ia ra ch  
1 0 0 X 1 2 0  cm., g rubośc i 3 lub  4 m /m  kosztuje 
50 gr., podczas gdy  te k tu ra  tych  samych w y ­
m ia ró w  kosztu je  dwa razy w ięce j. B io rąc  pod 
uwagę przewagę d y k ty  pod w zg lędem  t rw a ­
łości m ate r ia łu  d o jd z ie m y  do p rzekonan ia , że 
dyk ta  p ow inn a  znaleźć przy w y k o n y w a n iu  p o ­
m ocy  n aukow ych  ja k  najszersze zastosowanie, 
ty m  bardzie j, że użyta ona być może nie ty lk o  
jako  m a te r ia ł  zastępujący te k tu rę  lecz i tam , 
gdzie  stosuje się c ienk ie  deski, ja k  np. przy 
w y k o n y w a n iu  skrzyń  na obrazy, gab lo tek , 
e k ie re k  do tab l ic  i t. p. U żyw an ie  d y k ty  za­
m ias t desek obn iża  znacznie koszt m a te r ia łu  
a poza ty m  u ła tw ia  znaczn ie  pracę, gdyż 
dyk ta  nie po trzebu je  w yp raw ian ia  m ate r ia łu ,  
w ym a ga jące go  pew nego  zaaw ansowania , a 
t. zw. w y p ra w ia n ie  deski zastępuje  tu oczysz­
czenie d y k ty  szk l is tym  pap ie rem , co nie w y ­
maga żadnej um ie ję tnośc i.  J a k o  p rzyk ład  
u ła tw ien ia  pracy przez zastosowan ie  d y k ty  dam  
tu sporządzen ie  ką tom ierza  i e k ie rek  do tab l icy .
0  w y k o n a n iu  i k le je n iu  tych  pom cy  z desek 
może m yś leć  ty lk o  ktoś dość da leko  zaawanso­
w an y  w te j dz iedz in ie  —  podczas gdy w y k o n a ­
nie ich z d y k ty  g rubośc i 8 m /m  ogran icza  się 
do w yc ięc ia , oczyszczenia, d o rob ien ia  rączki
1 w yb ic ia  o d p o w ie d n ie j  podz ia łk i.

O b ok  m a te r ia łu  zasadniczego każda p o ­
m oc naukow a  w ym aga  pew nych  d rob iazgów  
do je j w ykoń czen ia .  Z tych  w zg lędów  gdzieś 
w bezp iecznym  m ie jscu  na leży tw o rzyć  m ałe  
m agazyny  różnych n ie uży tków , jak  pude łka  
do pasty, b u te lk i,  kaw a łk i  d ru tu ,  b lachy, ru rk i ,  
ko rk i ,  szpu lk i od n ic i i t. p. N ie u ż y tk i  te, 
ja k o  n iepos iada jące  żadnej wartości, dzieci 
p rzyn iosą  z d om u  bardzo chętn ie  —  w szkole 
na to m ia s t  p rzydają  się one bardzo często 
i n ieraz d rob iazg  zupe łn ie  n ieuży teczny  s tan ie  
się n iezas tąp iony . G rom adzen ie  tych  n ie u ż y t ­
ków  poza celem ściśle p rak tycznym  ma rów n ież  
i znaczenie  w ychow aw cze, aby je d n a k  cele 
w ychow aw cze  zostały os iągn ię te  n ie  należy 
ze sk ładów  tych  rob ić  śm ie tn ikó w . G rom adzone  
n ie uży tk i  należy przed sch ron ien iem  dok ład n ie  
oczyścić, a d la w łasne j w ygo dy  sk ładać na 
odz ie lne  ku pk i  n ie u ż y tk i  z b lachy, drzewa, 
szkła i t. p.

M ów iąc  o w y k o n y w a n iu  p om ocy  n a u k o ­
w ych  przez uczn iów  i nauczyc ie la  n ie m ia łem  
zam iaru  o m a w ia ć  kw es ty j  czysto te c h n ic z ­
nych —  chodz iło  m i raczej o wskazanie  nie- 
w yzyskanych  m oż liw ośc i.  Is tn ie je  ca ły szereg 
prac i czasopism om aw ia jących  dok ładn ie ,  
szczegó łowo i fachow o  kwest ię  p o m o c y  nau-
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k o w y c h  i d o  n ic h  w ł a ś n i e  s k i e r u j ę  z a i n t e r e s o ­
w a n y c h .  N a j b a r d z i e j  p o p u l a r n y m  w ś r ó d  n a u ­
c z y c i e l s t w a  j e s t  m i e s i ę c z n i k  r e d a g o w a n y  p r ze z  
Z. N. P.  p.  t. „ R y s u n k i  i z a j ę c i a  p r a k t y c z n e ” . 
M i e s i ę c z n i k  t e n ,  p o z a  d z i a ł e m  t e o r e t y c z n y m ,  
o m a w i a j ą c y m  z a g a d n i e n i a  z w i ą z a n e  z n a u c z a ­
n i e m  r y s u n k ó w  i z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h  w sz k o l e ,  
p o s i a d a  s t a ły  dz ia ł  p o m o c y  n a u k o w y c h .  D z ia ł  
p o m o c y  n a u k o w y c h  r e d a g o w a n y  j e s t  w f o r m i e  
b a r d z o  p r z y s t ę p n e j ,  a s p o s ó b  w y k o n a n i a  k a ż d e j  
o m a w i a n e j  p o m o c y  n a u k o w e j  p o d a n y  j e s t  na  
r y s u n k u  t e c h n i c z n y m .  J a k o  p i s m o  r e d a g o ­
w a n e  p r ze z  ludz i  p o z o s t a j ą c y c h  w b e z p o ś r e d ­
n ie j  s t y c z n o ś c i  ze  s z k o ł ą  o m a w i a  p o m o c e  
n a u k o w e  o w y s o k i e j  w a r t o ś c i  d y d a k t y c z n e j .  
B a r d z o  w a r t o ś c i o w y  j e s t  k w a r t a l n i k  r e d a g o ­
w a n y  p r ze z  T o w a r z y s t w o  M i ł o ś n i k ó w  R o b ó t  
R ę c z n y c h  w W a r s z a w i e  p. t. „ P r a c a  r ę c z n a  
w s z k o l e ” . W i e l k i e  us ług i  m o ż e  o d d a ć  n a u ­
c z yc ie lo w i  n i e z b y t  o b s z e r n a  l ecz  w a r t o ś c i o w a  
k s i ą ż k a  p. t. „ J a k  w y k o n a ć  s a m e m u  p o m o c e  
n a u k o w e ” W.  C z y ż y c k i e g o  i I. H u b e r a ,  w y d a n a  
p r z e z  „ N a s z ą  K s i ę g a r n i ę ” w W a r s z a w i e .  S k ł a d a  
s i ę  o n a  z t r z e c h  częś c i  z a w i e r a j ą c y c h  k ró tki  
w s t ę p ,  t a b l i c e  z r y s u n k a m i  t e c h n i c z n y m i  
i o b j a ś n i e n i a  d o  t ab l i c .  N ie  m n i e j  w a r t o ś c i o w a  
j e s t  k s i ą ż k a  W.  C z y ż e w s k i e g o ,  w y d a n a  p r ze z  
„ N a s z ą  K s i ę g a r n i ę ” p. t. „ J a k  w y k o n a ć  s a m e ­
m u  p o m o c e  n a u k o w e ” o r a z  p r a c a  I. H u b e r a  
p.  t. „ J a k  w y k o n a ć  s a m e m u  p o m o c e  n a u ­
k o w e  ze  sz k ła  i i n y c h  m a t e r i a ł ó w ” t e g o ż  w y ­
d a w n i c t w a .  O  w y k o n y w a n i u  p o m o c y  n a u k o ­
w y c h  d o  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  t r a k t u j e  k s i ą ż k a  
K r a w c z y k o w s k i e g o  p. t. „ J a k  w y k o n a ć  p o m o c e  
n a u k o w e  d o  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h ” .

P o d a n e  w yże j  p r a c e  z a w i e r a j ą  p o m y s ł y  
w ie l u  w a r t o ś c i o w y c h  i ł a t w y c h  d o  w y k o n a n i a

p o m o c y  n a u k o w y c h ,  n ie  w y c z e r p u j ą  o n e  j e d n a k  
w s z y s t k i c h  m o ż l i w o ś c i .  W  c o d z i e n n e j  p r a c y  
s z k o l n e j  rodz i  s i ę  w i e l e  o r y g i n a l n y c h  p o m y ­
s łów,  o d d a j ą c y c h  w p r a c y  d y d a k t y c z n e j  n i e ­
z m i e r n e  u s ł u g i .  P o m y s ł y  t e  p o w i n n y  b y ć  
o m a w i a n e  w s p ó l n i e  n a  k o n f e r e n c j a c h ,  by 
p ó ź n i e j  m o g ł y  s i ę  s p o t k a ć  z w y k o n a w c ą ,  za 
p o ś r e d n i c t w e m  k t ó r e g o  d a n a  p o m o c  n a u k o w a  
b ę d z i e  m o g ł a  s ię  r o z p o w s z c h n i ć .  W y t w a r z a n i e  
p o m o c y  w s z k o ł a c h  w y że j  z o r g a n i z o w a n y c h  
n i e  p o w i n n o  i n i e  m o ż e  b y ć  p o z o s t a w i o n e  
j e d y n i e  n a u c z y c i e l o w i  z a j ę ć  p r a k t y c z n y c h ,  g d y ż  
s z ko ły  t e  p o s i a d a j ą  b e z  p o r ó w n a n i a  w ię c e j  
p o t r z e b  w t e j  d z i e d z i n i e  niż s z k o ły  n i ż s z e g o  
s t o p n i a  i ż a d e n ,  c h o ć b y  n a j b a r d z i e j  u z d o l n i o n y  
i z a m i ł o w a n y  w s w y m  p r z e d m i o c i e  n a u c z y c i e l  
p o t r z e b o m  t y m  s p r o s t a ć  n i e  po t r a f i .  S p r a w a  
p o m o c y  n a u k o w y c h  p o w i n n a  s ię  s t a ć  t r o s k ą  
w s z y s tk ic h  n a u c z y c i e l i  w s z k o l e  i t y lk o  w t e d y  
k w e s t i a  t a  m o ż e  b y ć  p o m y ś l n i e  r o z w i ą z a n a .  
N a u c z y c i e l ,  d la  k t ó r e g o  k w e s t i a  p o m o c y  n a u ­
k o w y c h  n ie  j e s t  t y lk o  t e m a t e m  d o  r o z w a ż a ń  
t e o r e t y c z n y c h  —  k i lku  lu b  n a w e t  k i l k u n a s t u  
g o d z i n  p o t r z e b n y c h  d o  w y k o n a n i a  p o m o c y  
n ie  t r a k t u j e  j a k o  s t r a t ę  c z a s u  i w y s i ł k u .  
D o b r z e  w y k o n a n a  p o m o c  p r ze z  ca ły  s z e r e g  lat  
d a j e  e k o n o m i ę  c z a s u  i w ys i łku  n a u c z y c i e l a ,  
g w a r a n t u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  d o d a t n i e  w y n ik i  p r a ­
cy.  G d y  d o j d z i e m y  d o  p r z e ś w i a d c z e n i a ,  że  
k a ż d a  n o w a  p o m o c  n a u k o w a  j e s t  n i e  ty l k o  
c e n n y m  n a b y t k i e m  sz ko ły ,  l ecz  p r z e d e  w s z y s t ­
k im n i e o d z o w n y m  n a r z ę d z i e m  p r a c y  n a u c z y ­
c i e l a  —  s t o s u n e k  n a s z  d o  w y t w a r z a n i a  p o m o c y  
p r ze z  u c z n i ó w  i n a u c z y c i e l a  na  p e w n o  u l e g n i e  
z m i a n i e ,  a z a p o z n a n i e  s i ę  z o d p o w i e d n i ą  l e k t u r ą  
i k i lka  p i e r w s z y c h  p r ó b  u s u n i e  w s z y s t k i e  po-  
k u t u j ą c e  'Wśród n a s  u p r z e d z e n i a .

-4,
t
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P I O T R  K O M O S f l
Maniewicze, pow. Kowel.

... Zagadnienie nauki poprawnego

J e d n y m  z w a ż n i e j s z y c h  z a d a ń  s z k o ł y  p o w ­
s z e c h n e j  j e s t  n a u k a  c z y t a n i a ,  k tó r e ,  b ę d ą c  ś r o d ­
k i e m  d o  z d o b y w a n i a  w i e d z y  i d o  w y c h o w y w a ­
n ia ,  n a  t e r e n i e  ca łe j  s z k o ły  n ie  p r z e s t a j e  b y ć  c e ­
l e m  s a m y m  so b ie .  T o  t e ż  u m i e j ę t n o ś c i  n a u c z a ­
n ia  sz tu k i  c z y t a n i a  p o ś w i ę c o n a  j e s t  d u ż a  c z ę ś ć  
l i t e r a t u r y  s p e c j a l n e j :  p o w s t a ł o  w ie l e  m n i e j  lu b  
w ię c e j  d o b r y c h  m e t o d  n a u k i  c z y t a n i a ,  w o p a r ­
c i u  o t e  m e t o d y  u k a z u j ą  s i ę  c o r a z  to  n o w e  
e l e m e n t a r z e ,  n a  w s z y s t k i c h  s t o p n i a c h  n a u c z a ­
n ia  w s z k o l e  p o w s z e c h n e j  p e w n y m  z m i a n o m  
( l u b  n a w r o t o m )  u l e g a j ą  m e t o d y  o p r a c o w y w a -

czytania w szkole powszechnej.

n ia  t e k s t ó w  d r u k o w a n y c h ,  ft j e d n a k ,  t r z e b a  
p r z y z n a ć ,  że  n a u c e  d o b r e g o  c z y t a n i a  t a k  l i t e ­
r a t u r a  s p e c j a l n a  w t eo r i i ,  j a k  i s z k o ł a  w p r a k ­
t y c e  za m a ł o  p o ś w i ę c a  u w a g i ;  s t ą d  t e ż  p o p r a w ­
n o ś ć  c z y t a n i a  n a  o g ó ł  p o z o s t a w i a  b a r d z o  w i e ­
le d o  ż y c z e n i a .  T w i e r d z ą c  to,  m a m  na  my ś l i  
n i e  ty l k o  s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą :  ź l e  cz y ta  w p r z e ­
w a ż a j ą c e j  w i ę k s z o ś c i  d z i a t w a  sz k ó ł  p o w s z e c h ­
n y ch ,  źl e c z y ta  m ł o d z i e ż  sz k ó ł  ś r e d n i c h  i n i e  
b ę d z i e  r y z y k o w n y m  t w i e r d z e n i e ,  że  w s p o ł e ­
c z e ń s t w i e  d o r o s ł y m  n a w e t  w ś r ó d  ludzi  w y ­
k s z t a ł c o n y c h  s z t u k a  d o b r e g o  c z y t a n i a  n i e  na le -
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ży do z jawisk  zbyt  częstych; i le to razy słyszy 
się przez rad io  źle odczy tane,  choć pod w zg lę ­
d em  f o rm y  p ię kn ie  opracowane  odczyty,  p o ­
gadan k i  i t. p.

Skąd pochodz i  zlo i czy nie ma rady na 
podn ies ien ie  s topn ia pop rawnośc i  czy tania 
w szkole?

Wie l ką  pom ocą  w tej  dz iedz in ie dla uczą­
cych jest dz ie łko B. Wieczork iewicza,  H. Szle- 
ty ńsk iego  i J.  Kochanowicza  pod t y t u ł e m  „ Z a ­
rys nauk i  żywego s łow a ” , u jm ujące  z agadn ie ­
nie syn te t yczn ie  z uwzg lęd n ie n iem  wszystkich  
e le m e n tó w  czytania i recytacj i .  Na ty m  miejscu,  
na podstawie  k i l k u le tn ie j  pracy w szkole nad 
p odn ie s ie n ie m  pop rawnośc i  czy tania,  pragnę 
podz ie l i ć  się spost rzeżen iami  nad zagadn ien iem  
czy tan ia  od s t rony w łaśc iwej  m odu la c j i  głosu 
przez p ra w id ło we  akcen towanie  fraz z u w zg lęd ­
n ie n iem  zabarw ien ia  t reśc iowego i u c zuc iow e ­
go czy tanego tekstu.  Zagadn ien ie  to w yb ie ra m  
dlatego, że inne e le m e n ty  dobrego czytania,  
j a k  np. p rawid łowość i dok ładność w y m a w i a ­
nia,  p rzy n ie u n i k n io n y c h  odc ien iach wad i n d y ­
w idu a lnych  i różn ic  dz ie ln icow ych ,  na ogó ł  
w szkołach naszych przedstawiają  się mn ie j  
w ięce j  zadowalająco.  N a tom ias t  bardzo źle stoi 
czytanie od s trony  ton iczne i  m ow y .

Czytanie,  jako  odtwarzan ie  m o w y  na p o d ­
s taw ie  s y m b o ló w  gra f icznych, dla począ tku ją ­
cego czy te ln ika  a zwłaszcza dz iecka jest  sz tu­
ką t rudną.  Wprawdz ie  p rzekazyw anie  m o w y  
za pom ocą  p isma powsta ło  z n ie od zownyc h  
pot rzeb ludzkośc i ;  ale m y  dzisiaj  rozp oczy na ­
m y  naukę  dz iecka od końcowe j  fazy r o z w o jo ­
wej  p isma,  od jego syntezy-a l fabetu  g ło skow e­
go (mniejsza o to,  z i lu l i te ram i  na raz dz iecko 
za zna ja m ia my) ,  k tó ry  dla umys łu  i za in tereso­
wan ia  dziecka,  poza jego wzg lędną ła twością  
w z ro k o w o  graf iczną, jest  czysta abstrakcją.  
Zda jąc  sobie sprawę z t rud no śc i  p rzyswajan ia  
przez ucznia sztuk i  czytania,  zadowa lam y  się 
p o w o ln y m  „ w y d ź w ię c z a n ie m ”  m o w y  na p o d ­
stawie ko nw ec jo na lnych  znaków,  a w p ie rw ­
szych już  początkach czy tania r e g u lu je m y  s po ­
sób oddaw an ia  f raz (zdań m o w y  za pomocą  
k i l ku  zn aków  prze s tanko wych  i w rezu l tac ie  
d o p ro w ad z am y  czy tanie do bezdusznej ,  m o n o ­
to nne j  recytacj i ,  k tóra fone tycz n ie  m n ie j  ma 
podob ieństwa  z m ów ie n ie m ,  aniżel i  w yg ry w an a  
np. na arys tonie  melod ia  z dobrą  muzyką .  Bo 
dobre  czy tan ie  jest  wtedy,  k ied y  jest  pod obne 
do m ó w ie n ia  w ana log iczne j  sytuacj i .  Do cze­
góż sp ro wadzam y  m ó w ie n ie  w czy tan iu ,  skoro  
s łyszymy,  że obok różnic w bogactw ie  w y s ło ­
w ien ia  i skal i  odd aw an ia  uczuć,  w ż y w y m  s ło­
w ie  p ra w ie  wszyscy ludz ie z wrodzoneg o  p o ­
czucia j ęz y k o w eg o  p ra w id ł o w o  m o d u lu ją  głos 
i bodaj  n ig dy  nie robią b łędów pod wzg lędem  
akc en to w a n ia  logicznego,  a w czy tan iu  tak  
pow s z ec h ny m i  z jaw iskam i  są zamiast  m odu lac j i

zgodne j  z treścią i s y t u a c j ą — m ono to n ia  lub  
m n ie j  w ięcej  n ieznośnie  zawodzenie,  a zamiast  
akcentu  log icznego f razy —  „ z a t r z y m y w a n ie  
się na k r o p c e ” z p rawdz iw ie  n iezno śnym dla 
ucha nac isk iem na ostatni  lub  zes tawien ie 
k i l ku  ostatnich  wy razów  zdania.  Bo j a k k o lw ie k  
na złe czytanie  składa się w ie le  przyczyn,  
a n iepoś ledn ią  wśród nich  rolę odg rywa  i to, 
że jęz yk  ks iąż ko wy  przez swą uczoność i p o ­
prawność l i teracką daleko odb iega w swej  f o r ­
m ie  od potoczne j  m o w y  używane j  nawe t  
w wars twach ludzi  wyksz ta łconych,  to j ednak  
g łówną  przyczyną złego czytania jest r eg u lo ­
wan ie  całego bogactwa odc ien i  sposobu w y ­
powiadan ia  się za pomocą  n ie l i cznych znaków  
pisarskich,  k tóre są zaledwie  wys ta rcza jącymi  
znakami  o r i en ta cy jnym i .  Jeżel i  w sposób właśc i ­
wy z a p ra w im y  dzieci  do in tonac j i  w czy tan iu  
odp ow ied n io  do treści ,  a po tem za z na jo m im y  
je z rolą znaków przes tankowych,  k tóre  k ła ­
dz ie m y  w ta k im  a ta k im  mie jscu d la tego,  że 
to tak  a tak m ó w i m y ,  jeżel i  na wyższych s top­
niach nauki  w szkole powszechne j  dzieci  uświa ­
d o m im y ,  że ty l k o  treść i sytuacja „ c z y ta n e g o ” 
ma w p ł y w  na sposób w ypo w iada n ia ,  a n ie l i cz ­
ne znak i  p rzes tankowe służą je dyn ie  za os t rze­
gawcze n ie jako d rogowskazy podczas czytania  
(w y k rz y k n i k  np. k ład z iem y  po wyrazach bólu 
i radości ,  zachwytu  i odrazy,  p rośby i rozkazy  
i t. p.) to uch ron im  uczn iów od n iewoln iczego 
k o ry gow an ia  sposobu czytania w ed ług  znaków  
pisarskich,  co w skutkach daje to usz tywnion e  
ubóstwo m od u la c j i  głosu i bezwzg lędn ie  p ro ­
wadz i  do zaniku  wyczuc ia  akcentu  logicznego.

ft  sztuka dobrego czytania to w ie lk i  plus 
nie ty l k o  pod wzg lęde m m i ł ego  i p rzy jem nego  
odb io ru  s łuchowego ,  j a k k o lw ie k  i ten m o t y w  
ma n iepoś ledn ie  znaczenie od st rony  ksz ta łce­
nia estetycznego i uczuc iowego.  Dz iatwa za­
awansowana w p o p ra w n y m  czy taniu  un ika  tak  
powszechnego w szkole przekręcania wyrazów ,  
osiąga znacznie wyższy  s topień z rozumien ia  
treści ;  „ g o d z i n y ” czy tania kursorycznego czy 
s tatarycznego,  na k tó rych zw yk le  lw ią  część 
dzieci  t rzeba sztucznie u t r z y m y w a ć  w stanie 
uwagi ,  uczn iowie  samorzu tn ie  pragną p rz ed łu ­
żyć prośbami  — „jeszcze... dokończymy. . .  To 
tak ie  ła d ne ” ... Wśród dzieci  dobrze czy ta jących 
podnosi  się war tość czy te ln ic twa pozaszko lne ­
go, a cały s tosunek do ks iążki  staje się rze­
te lniejszy .  f l  j ak  wówczas podnos i  się poz iom 
p rodu kc j i  uczn iowsk ich  na wsze lk iego rodzaju 
obchodach szko lnych i imprezach w id o w is k o ­
wych!  Zdaje mi  się, że wraz ze zn ikn ię c i em  
n ag m in ne go  prawie  z jawiska n ieodpowiedn iego 
czytania zmnie jszy  się w yda tn ie  z jawisko w tó r ­
nego ana l f ab et yz mu .

Z w łasnego doświadczen ia  s tw ierdzam,  że 
w miarę  podnoszen ia  się stopn ia  poprawności
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czytan ia  w klasie m a le je  w ys i łe k  nauczyc ie la  w 
k ie ru n k u  doskona len ia  się dzieci tak  w sam ym  
czy tan iu  jak  i w os iągan iu  korzyści, k tó rym  
czy tan ie  służy, a w ogó le  sztuką p op raw nego  
czy tan ia  osiąga się bez pośw ięcan ia  na to 
spec ja lnego  czasu, z w y ją tk ie m  w ypadku , k ie ­
d y  dziec i zby t „zas ta rza łe ” są w z łym  czy tan iu .

Z ag ad n ie n iu  p op raw nego  czytania  n ie ­
w s p ó łm ie rn ie  m a ło  do jego  znaczenia w p o ­

g łęb ian iu  k u l tu ry  uczuc iow e j i es te tyczne j je d ­
nostek i mas p ośw ięca m y uwagi tak  in d y w i ­
dua ln ie  w pracy szko lne j (i nad sobą), jak  
i na posiedzen iach rad pedagog icznych  oraz 
na kon fe renc jach  nauczyc ie lsk ich . R obecnie, 
w dob ie  m o n o p o lu  szko ły  powszechne j na 
naukę  czytania, obow iązek  nauk i dobrego czy­
tan ia  spada g łó w n ie  a bodaj w y łączn ie  na 
szkołę powszechną.

D Z I A Ł  O Ś W I A T Y  P O Z A S Z K O L N E J
M I C H  R Ł  S T O  PR

Równe

Rozwój organizacji bibliotekarstwa na Wołyniu.

R ów no leg le  z budzen iem  p ra gn ien ia  i g ło ­
du  w iedzy  trzeba u ru cha m ia ć  tak ie  ins ty tuc je ,  
k tó re  by pozw o l i ły  zaspakajać rozbudzone p o ­
trzeby, gdyż w p rze c iw n ym  razie w ychow a  się 
ludz i rozgoryczonych, poda tnych  na obce w p ły ­
wy, często w ro g ie  państw ow ośc i po lsk ie j.  Nie 
będzie żadną nowością, gdy  p ow iem , że je d n y m  
z g łó w nych  środków  zaspakajan ia  g łodu  w ie ­
dzy jest książka, k tóra  ma swoją m a r ty ro lo g ię  
i h is to r ię  w dzie le o d b u d o w y  po lsk ie j rzeczy­
w istości pańs tw ow e j.

R ozw ija jące  się życ ie  spo łeczno-ośw ia tow e  
od  czasu n iepod leg łośc i  n ie  by ło  i n ie jest 
jeszcze dosta tecznie  pog łęb iane  na drodze 
in ten syw n e j pracy ośw ia tow e j z pow odu  braku 
o d p o w ie d n ie j  ilości ks iążek i b ib l io te k  p u b l ic z ­
nych.

W ys i łk i  dostarczen ia  dob rych  książek ze­
spo łom  o św ia tow ym  przez organ izac je  społeczne 
są już  dzis ia j n iewystarcza jące  i muszą być 
czym prędzej rozw iązane  przez czynn ik i  p u ­
b liczne, ja k im i są: samorząd i Państwo.

W o ły ń ,  k tó ry  w d o rob ku  tw ó rc z y m  dawne j 
i dz is ie jsze j Rzeczypospolite j bierze zawsze ży ­
w y  udzia ł, p ie rwszy  w Polsce wszedł na drogę 
rac jona lne j p o l i ty k i  b ib l io teczne j.  G czyn i ł  to 
od czasu p rzeprow adzen ia  przez M in is te rs tw o  
W yzn a ń  R e l ig i jnych  i O św iecen ia  Publicznego  
powszecznego spisu b ib l io te k  ośw ia tow ych , 
k tó ry  w całej rozciąg łości każdego przekonać 
m us ia ł,  że ta jedna  z na jw ażn ie jszych  dziedzin  
duchow e j k u l tu ry  —  ja k  b ib l io te ka rs tw o  i czy­
te ln ic tw o  — dom aga  się radyka lnych  re fo rm .

D la  u zm ys łow ie n ia  stanu posiadania  b i­
b l io tecznego  na W o ły n iu  z roku  1929 dość 
w spom n ieć , że jedna  b ib l io te ka  p rzypadała  na 
8.000 m ieszkańców , jedna  książka na wsi w y ­
padała  na 45 m ieszkańców , a jeden  czy te ln ik—  
na 103 m ieszkańców . W szys tk ie  b ib l io te k i  by ły

w łasnośc ią  o rgan izacy j spo łecznych (po lsk ich  
124 i innych  137); samorząd w te j akc ji  n ie 
bra ł wcale  udz ia łu . W o g ó ln op o lsk ie j  gospo­
darce b ib l io teczne j W o łyń  znalazł się wówczas 
na 13 m ie jscu. Rejestracja b ib l io te k  w yraźn ie  
wskazała, że b ib l io te ka rs tw o  i czy te ln ic tw o  jest 
zan iedbane, a w po l i tyce  k u ltu ra ln e j  Państwa 
Po lsk iego nie ma należnego je j m ie jsca.

Na W o ły n iu  za sprawą ówczesnego k ie ­
ro w n ika  O ddz ia łu  O. P. K u ra to r iu m  O kręgu  
Szko lnego p. Jana  Deca s tw o rzo ny  został 
p lan b ib l io teka rs tw a , k tó rego  ślady zna jdu ją  
się w sp raw ozdan iu  na rok  1929/30, gdzie 
c z y ta m y :

„K u rs y  dla doros łych  rozbudzają  żywą 
potrzebę czy te ln ic tw a . Nauczyc ie le  ku rsów  
us taw iczn ie  zwracają  się z zapo trzebow an iem  
o d p ow ied n ich  książek. K u ra to r iu m  chcąc w 
d robne j części zaspoko ić  te zapo trzebowan ia , 
zdoła ło  u ru c h o m ić  w roku  sp rawozdaw czym  
50 ko m p le tó w  w ęd row nych , u zysku jąc  na to 
środk i z L ic e u m  K rz e m ie n ie c k ie g o ” ...

W  in n y m  m ie jscu  tego sam ego sp raw o ­
zdania zna jdu je  się uwaga o przyszłe j po l i ty ce  
b ib l io teczne j,  a b rzm i ona ta k :  „akc ję  b ib l io te k  
w ęd ro w nych  uważa K u ra to r iu m  za prze jśc iową. 
W  c h w i l i  w zm ożen ia  się za in te resowań S e jm i­
ko w ych  K o m isy j O ś w ia to w o -K u l tu ra ln y c h  p ra ­
cam i o św ia to w ym i oraz znacznego zw iększenia  
św iadczeń sam orządu na ośw ia tę  pozaszkolną —  
K u ra to r iu m  w m ia rę  tego będz ie  p rzekazyw a ło  
S e jm ik o m  P o w ia to w y m  u ru c h o m io n e  b ib l io te k i  
w ęd ro w ne  przy zapew n ien iu  im  fachow ej 
ob s łu g i” ...

Od tego czasu w c iągu s iedm iu  lat K u ­
ra to r iu m  W o ły ń s k ie  n ie ty lk o  w yzna w a ło  szcze­
rze słuszność zasady, że samorząd jest w praw ie  
i m ocy  zapewn ić  sw o im  m ieszkańcom  w d o ­
statecznej i lości dobre  ks iążk i,  tak  ja k  zapewnia



38 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr  2

drogi ,  d b a  o b e z p ie c ze ń s tw o ,  p o p ie r a  g o s p o ­
da r k ę ,  o r g a n iz u je  szkoln ic two  p o w s z e c h n e  i t. p., 
a le  s y s t e m a t y c z n i e  w c iąga ło  s a m o r z ą d  do  p a r ­
t y c y p o w a n i a  w w ys i łk ach  w dz iedz in ie  b ib l i o ­
te czne j ,  co w r ezu l ta c ie  da ło  ten  k o n k r e t n y  
e fek t ,  że w roku  sz k o ln y m  1937/38 w 11 p o ­
w ia t ach  są  C e n t r a l n e  Bibl ioteki  P ow ia to w e ,  
o b s ł u g u j ą c e  r a z e m  683 p u n k t y  b i b l i o te czne ,  
co przy a k tu a ln e j  sieci b ib l io teczne j  wynos i  65% 
(wszys tk ich  p u n k t ó w  jes t  w chwili o b e c n e j  1049). 
W c e n t r a l a c h  tych  z g r o m a d z o n o  p o n a d  57.000 
t o m ó w  ks iążek ,  k tó re  są p raw ie  w w y łą c z n y m  
p o s i a d a n i u  wsi.  Z b ib l io tek  s a m o r z ą d o w y c h  
kor zys ta  25.212 czyte ln ików,  gd y  n a t o m i a s t  
przy b ib l io te kach  s p o łe c z n y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  
201.260 t o m ó w ,  z d o ł a n o  z g r o m a d z i ć  ty lko  14.905 
czy te ln ik ów .  O t a k  wielkiej  l iczbie czy t e ln ików 
w b i b io te k ach  s a m o r z ą d o w y c h  w p o r ó w n a n i u  
ze sp o łe c z n y m i ,  z d e c y d o w a ł  ich p ub l ic zny  c h a ­
rak te r ,  t. zn.,  że każdy  o b y w a te l  m a  p ra w o  
z nich k o rzys ta ć  bez ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń ,  (w y ­
p o ż y c z a n i e  jes t  be zp ła tn e) ,  o raz  c e lo w o  o r g a ­
n i z o w a n e  m e t o d y  pracy  z ks iążką,  j a k :  k o n ­
ku rs y  d o b r e g o  czy tan ia ,  b io rą ce  swój p o c z ą t e k  
na  Wołyniu ,  g ło ś n e  czytan ia ,  w ieczory  d y s k u ­
s y j n e  i t. p. Nie m o ż n a  p o m i n ą ć  i t e g o  faktu,  
że  b ib l io te ka rzam i  w p u n k t a c h  są  nauczyc ie le ,  
s y s t e m a t y c z n i e  ksz ta łcen i  p rzez K ur a to r iu m  na 
k u r s a c h  b ib l iotekarskich,  k tórzy  u m i e j ą  być  d o ­
brymi  p r o p a g a t o r a m i  książki  i b ibl ioteki .

Ze C e n t r a l n e  Bibl ioteki  P o w i a t o w e  są 
z d r o w y m i  o r g a n i z m a m i ,  św ia dczy  o t y m  obró t  
ks iążek ,  k tóry  wynos i  3 —  przy dwu ks ią żkach  
na  czy te ln ika .

W b i e ż ą c y m  roku  s z k o l n y m  w ła dze  n a d z o ­
ru j ą c e  n a d  s a m o r z ą d e m  t e r y t o r i a l n y m  — w o s o ­
b a c h  P a n a  W o j e w o d y  J ó z e w s k i e g o  i N acze ln ika  
W ydz ia łu  S a m o r z ą d o w e g o  w U rzędz ie  W o j e ­
w ó d z k i m  Pa n a  G ro c h o w s k ie g o ,  — nie  ty lko  
oc en i ły  d o t y c h c z a s o w y  d o r o b e k  b ib l io teczny ,  
ale ró w n o c z e ś n i e  s twierdz iły,  że t e m p o  z a s p a ­
k a ja n ia  b u d z o n y c h  p o t r z e b  o ś w ia to w y c h  w s p o ­
ł e c z e ń s t w i e  je s t  za woln e ,  w s k u t e k  czego  część  
s p o ł e c z e ń s t w a  kor zys t a  z usług  naszy ch  „ s ą s i a ­
d ó w ”, którzy ,  w y r ę c z a j ąc  po lsk ie  ins ty t uc je  
p u b l i c z n o - p r a w n e ,  k a r m i ą  naszych  czy te ln ikó w 
t e n d e n c y j n ą  b ibu łą  i l i t e ra tu rą  po l i tyczną ,  co 
s ię  dz ie je n ie w ą tp l iw ie  z wie lką  kr zy w d ą  dla 
polskiej  racji s ta n u  na Kresach .

Pa n  K ura to r  O k r ę q u  S z k o l n e g o  W o ł y ń ­
s k ie g o  dr  E u s ta c h y  Nowicki ,  o d p o w i e d z i a l n y  
za po l i ty tę  o ś w i a t o w ą  w O k r ę g u ,  polec ił  p r a ­
c o w n i k o m  O d d z ia łu  O. P. już w roku  szk ol ­
n y m  1936/37 w y p r a c o w a ć  n o r m y  jednol i te j  p o ­
li tyki b ib l ioteczne j ,  j ak  ró wn ież  po lec i ł  p r z e ­
p r o w a d z i ć  d łuższy  kur s  dla k i e r o w n i k ó w  C e n ­
t r a ln y c h  Bib l io tek  Po w ia to w y ch ,  aby  u n i k n ą ć  
wsze lk ich  b ł ę d ó w  w z a k ł a d a n i u  podwal i n  pod  
n o w o o r g a n i z u j ą c ą  się k u l tu rę  Wołynia.

W w yn ik u  p o r o z u m i e n i a  U rz ędu  W o j e ­
w ó d zk ie g o  z w ła d z a m i  sz ko ln ym i  w roku  s zko l ­
n y m  1937/38 o p r a c o w a n e  zostały k i e r u n k o w e  
w s kazani a  i z a s a d y  r e g u l u j ą c e  ca łoksz ta ł t  p o ­
lityki b ib l io teczne j  na  W oł yni u ,  k tóre  Rada  
W o j e w ó d z k a  w dniu  30 l i s to pa da  1937 r. u c h w a ­
liła i zaleci ła  do  s to so w a n ia  s a m o r z ą d o m  p o ­
w ia to w y m .

W histori i  Woły nia  jest  to w y d a r z e n i e
0 wielkiej  i za sa dn ic ze j  doniosłośc i ,  k tóre  n i e ­
wątp l iwie  przyczyni  się j eszcze  silniej  do  w i ę k ­
szego  s c e m e n t o w a n i a  k r e s o w e g o  r e g io n u  z M a ­
c ierzą .

Nie bez  s łusznośc i  uch w a ły  Rady W o j e ­
wódzkie j  n a z w a n o  p o w s z e c h n i e  „W ołyńską  
Ustawą B iblioteczną", bo choc i aż  n ie  s tw arza ją  
o n e  f o r m a l n e g o  p r z y m u s u ,  to s a m  fakt  u z n a n i a  
s a m o r z ą d o w e j  dz ia łalnośc i  b ib l io tecznej  za p o ­
ży te czną ,  k tóra sp ra wi edl iw ie  i ś w i a d o m i e  z a ­
s p o k a j a  p o t rz eb y  o b yw at e l i  wszys t k i ch  ka tegor i i ,  
s t wa rz a  m o r a l n y  p r z y m u s  do  da lsze j  p racy
1 n a k ł a d a  o b o w i ą z e k  z dw oje ni a  wys i łków w tej 
dz iedz in ie  przez  s a m o r z ą d ,  jeżeli  W o ły ń sk a  
Rada  W o je w ó d z k a  stwierdzi ła  w sw ych u c h w a ­
łach,  że „w w a r u n k a c h  w oły ńskich  tylko  s a m o ­
rząd  te ry to r i a ln y  jes t  j e d y n y m  c z y n n ik ie m ,  
p o s i a d a j ą c y m  wszystk ie  w a runk i  do  r a c jo n a l ­
n e g o  rozw ią zani a  b ibl io tek  p u b l i c z n y c h ”...

Uc hwa ły  Rady Wojewódzkie j ,  s t w a rz a ją  
n o w ą  r zeczyw is t ość  b ib l io te czną  na  W oły ni u ,  
a w ca łoksz ta ł t  w s p ó ł c z e s n e g o  życia p a ń s t w o ­
w e g o  w n o sz ą  n o w e  war tości  tw órcze  i u o d p o r ­
n ia ją c e  przed  szkodl iw ym i  w p ły w a m i .  Trzeba  
o b ie k ty w n ie  s twierdzić ,  iż w dz iedz in ie  u s t a l e ­
nia jedno l i t e j  pol i tyki  b ib l io teczne j  W oł yń  
wyprzedz i ł  w sz ys t k ie  w o je w ó d z tw a  w Polsce ,  
co po zw a la  p r zy p u szcza ć ,  że i czy te ln ic two,  
k tór e  jes t  c e l em  b ib l io te ka rs t wa ,  s ta n ie  na 
wys ok ośc i  zad an ia .  Uchw ały ,  k tó re  niżej in 
e x t e n s o  p rz y t a c z a m  dob i tn ie  s t w ier dza j ą ,  że 
b ib l io t ekar s tw o i czy te l n ic tw o  o ś w i a t o w e  w Po l ­
sce  czeka  na  swo je  u s t a w o d a w s tw o .

U chw ały W ołyńskiej Rady W ojew ódzkiej 
z dnia 30 listopada 1937 r. w sprawie akc ji 
bibliotecznej na W ołyniu.

I. f lby  n a u c z a n i e  p o w s z e c h n e ,  r e a l i z o w a ­
ne  z d u ż y m  n a k ł a d e m  ś ro d k ó w  ze S k a r b u  
P a ń s tw a  i s a m o r z ą d u  te ry to r ia ln e g o ,  w y d a ło  
moż l iwie  p e ł n e  wynik i ,  p o w i n n o  być  po wyj ­
ściu młodz ie ży  ze szkoły p o w s z e c h n e j  u t r w a l a n e  
i p o g ł ę b i a n e  przez  oś wia tę  poz asz ko ln ą ,  w k t ó ­
rej p o d s t a w o w e  z n a c z e n i e  p o s i a d a  zo rg an iz o ­
w a n e  czy t e ln ic tw o  publ ic zne ,  j ako  j e d e n  z n a j ­
waż ni e j sz ych  i na j s k u te c z n ie j s zy c h  ś ro d k ó w  w y ­
c h o w a n i a  s ze rok ic h  rzesz lud nośc i  o raz  jej 
u ś w i a d o m i e n i a  o b y w a te l s k ie g o .

II. W w a r u n k a c h  w oły ńskich  s a m o r z ą d  
te ry t or i a ln y  jes t  j e d y n y m  c z y n n ik i e m ,  p o s i a d a ­
j ą c y m  wszystk ie  w a r u n k i  do r a c j o n a l n e g o  roz ­
w ią z a n ia  b ib l io tek  publ icznych .  J a k o  in s ty tu c ja
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p o w s z e c h n a ,  m a j ą c a  n a  u w a d z e  p o t r z e b y  o b y ­
w a t e l i  w s z y s t k i c h  k a t e g o r i i ,  z a b e z p i e c z o n a  p r z e d  
d e z o r g a n i z a c j ą ,  p o s i a d a j ą c a  p o t r z e b n ą  e g z e k u ­
t y w ą ,  o r a z  w y c z u c i e  p o t r z e b  m i e j s c o w e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  —  m o ż e  s a m o r z ą d  z a p e w n i ć  akc j i  
b i b l i o t e k  p u b l i c z n y c h  s t a ł e  p o d s t a w y  p l a n o w e ­
g o  r o z w o ju .

III. Z a p o c z ą t k o w a n e  p r z e z  p a ń s t w o w e  w ł a ­
d z e  s z k o l n e  c e n t r a l e  b i b l i o t e c z n e  p o w i n n y  s a ­
m o r z ą d y  p o w i a t o w e  —z g o d n i e  z i n t e n c j ą  w ła d z  
s z k o l n y c h  —  p r z e j ą ć  i z a p e w n i ć  im  d a l s z y  
ro zw ó j .

IV. O s i ą g n i ę c i a  w tej  d z i e d z i n i e  w chwil i  
o b e c n e j  n a  W o ł y n i u  są  t a k  p o d  w z g l ę d e m  i lo­
ś c i o w y m ,  j a k  i j a k o ś c i o w y m  n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  
z w ł a s z c z a  w  ś r o d o w i s k a c h  w ie j s k ic h  ( o b e c n i e  
j e d n a  k s i ą ż k a  n a  35 m i e s z k a ń c ó w ) .  D l a t e g o  
r e a l i z a c j a  akc j i  b i b l i o t e c z n e j ,  p o s i a d a j ą c a  w w o ­
j e w ó d z t w i e  w o ł y ń s k i m  s p e c j a l n i e  d o n i o s ł e  z n a ­
c z e n i e  p a ń s t w o w e ,  m u s i  o d b y w a ć  s i ę  w z n a c z ­
n ie  s z y b s z y m  t e m p i e  i o p i e r a ć  s i ę  n a  j e d n o l i ­
t y m  i p l a n o w y m  d z i a ł a n i u  s a m o r z ą d ó w ,  w ł a d z  
s z k o l n y c h  i o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h .

R a d a  W o j e w ó d z k a  u s t a l a  i z a l e c a  d o  s t o ­
s o w a n i a  n a s t ę p u j ą c e  z a s a d y :

1) S i e ć  b i b l i o t e c z n a ,  o p r a c o w a n a  p rze z  
o b w o d o w e  w ł a d z e  s z k o l n e ,  w i n n a  b y ć  u z g o d ­
n i o n a  z W y d z i a ł a m i  P o w i a t o w y m i .

2) S i e ć  b i b l i o t ek  p u b l i c z n y c h  z a s a d n i c z o  
s k ł a d a  s i ę  z p u n k t ó w  p r z e w i d z i a n y c h  d o  o b s ł u ­
że n ia  k o m p l e t a m i  b i b l i o t e c z n y m i  r u c h o m y m i  
p r ze z  P o w i a t o w ą  C e n t r a l ę  B i b l i o t e k  R u c h o ­
m y c h ,  i z p u n k t ó w ,  w k t ó r y c h  p r z e w i d u j e  s ię  
b ib l i o t e k i  s t a ł e ,  z w i ą z a n e  z c e n t r a l ą  b i b l i o t e c z ­
n ą  p r z e z  c z ę ś ć  p ł y n n ą  k s i ę g o z b i o r u .

3) W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a l e ż y  d ą ż y ć  d o  
j a k  n a j l e p s z e g o  z o r g a n i z o w a n i a  i r o z b u d o w y  
P o w i a t o w y c h  C e n t r a l  B i b l i o t e k  R u c h o m y c h .

W  t y m  o k r e s i e  r ea l i zac j i  s i eci  p o w i n i e n  
s a m o r z ą d  p o w i a t o w y  w m i a r ę  m o ż n o ś c i  p o ­
w o ł a ć  r ó w n i e ż  s a m o r z ą d y  g m i n n e  d o  ś w i a d c z e ń  
n a  r ze cz  p o w i a t o w e j  c e n t r a l i .  W y j ą t e k  b ę d ą  
s t a n o w i ł y  g m i n y ,  k t ó r e  ju ż  p o s i a d a j ą  s t a ł e  
b ib l i o t e k i  g m i n n e  w d o s t a t e c z n e j  i lości .

4) J e ż e l i  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  p r o w a d z ą  
a k c j ę  b i b l i o t e c z n ą  w s z e r sz e j  ska l i  n a  t e r e n i e  
p o w i a t u ,  n a l e ż y  p o r o z u m i e ć  s ię  z n imi  co  d o  
r o z g r a n i c z e n i a  t e r e n u  d z i a ł a n i a  i p l a n u  d a l s z e ­
g o  w y p e ł n i e n i a  s i eci  b ib l i o t e c z n e j .

5) M i m o  c i ężk ich  w a r u n k ó w  k o m u n i k a ­
c y j n y c h  —  ze  w z g l ę d u  n a  r a c j o n a l n o ś ć  o r g a ­
n izac j i  k s i ę g o z b i o r ó w  i n a l e ż y t e  ich w y k o r z y ­
s t a n i e — n i e  n a l e ż y  c e n t r a l  p o w i a t o w y c h  dzie l i ć  
n a  m n i e j s z e  ca łośc i .  Dla  n i e k t ó r y c h  p o w i a t ó w  
o  d u ż e j  r oz le g ło śc i  t e r y t o r i a l n e j  m o ż e  to  b yć  
p o ż y t e c z n e  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  l i c z e b n o ś ć  k s i ę ­
g o z b i o r u  p o z w o l i  n a  r a c j o n a l n ą  k o n s t r u k c j ę  
r e j o n o w y c h  c e n t r a l i .

6) D o p i e r o  p o  o s i ą g n i ę c i u  t a k i e g o  s t a n u ,  
że  w s z y s t k i e  p u n k t y  s i e c i  b ę d ą  o b s ł u ż o n e

p r z y n a j m n i e j  p r z e z  r u c h o m e  b ib l i o te k i ,  w y s i ł e k  
s a m o r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  i g m i n n y c h  b ę d z i e  
s k i e r o w a n y  g ł ó w n i e  n a  o r g a n i z a c j ę  b i b l i o t e k  
s t a ły c h ,  p rz y  z a c h o w a n i u  n i e z b ę d n y c h  f u n d u ­
sz ó w  n a  u t r z y m a n i e  o s i ą g n i ę t e g o  s t a n u  b i b l i o ­
t e k  c e n t r a l n y c h .

7) Koszty  u r z ą d z e n i a  i u t r z y m a n i a  P o ­
w i a t o w y c h  C e n t r a l  B i b l i o t e k  R u c h o m y c h  p o ­
n o s z ą  s a m o r z ą d y  p o w i a t o w e ,  j a k o  z w y c z a j n y  
w y d a t e k  W y d z i a ł ó w  P o w i a t o w y c h  n a  t e n  cel .

R o c z n a  k w o t a  j a k ą  s a m o r z ą d y  w i n n y  w y ­
z n a c z y ć  n a  a k c j ę  b i b l i o t e c z n ą  w p o w i e c i e ,  
n a l e ż y  o b l i c z a ć  w e d ł u g  l i c zby  m i e s z k a ń c ó w  
w w y s o k o ś c i  m i n i m u m  4 g r  ( c z te r y  g r o s z e )  n a  
m i e s z k a ń c a ,  l i cząc  ł ą c z n i e  k w o t y  s a m o r z ą d u  
p o w i a t o w e g o  i g m i n n e g o .

B u d ż e t  C e n t r a l i  P o w i a t o w e j  w i n i e n  o b e j ­
m o w a ć  c z t e r y  dz i a ły  w y d a t k ó w  z z a c h o w a n i e m  
n a s t ę p u j ą c y c h  p r o p o r c y j :

P r z y  b u d ż e c ie  P r z y  b u d ż e c ie  
p o w y ż .  8 .000 z ł. p o n iż e j  8 .000 z ł.

a)  Z a k u p  k s i ą ż e k  i k o n s e r -
w a c j a  k s i ę g o z b i o r u  . . 50% 65%

b) W y d a t k i  na  p e r s o n e l
p r a c o w n i c z y  . . . . 25 % 15%

c) W y d a t k i  r z e c z o w e  ( lokal
u m e b l o w a n i e  i t. p.)  . 15% 15%

d)  K s z t a ł c e n i e  b i b l i o t e k a ­
rzy ...................................... 10% 5%

P o w i a t o w e  C e n t r a l e  B i b l i o t e k  R u c h o m y c h  
m o g ą  p r z y j m o w a ć  d a r y  i s u b w e n c j e  ( p i e n i ę ż n e  
i w p o s t a c i  k s i ą ż e k )  lu b  u r z ą d z a ć  na  r ze cz  
f u n d u s z u  b i b l i o t e c z n e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  o c h a ­
r a k t e r z e  o ś w i a t o w y m .

8) C e l e m  z a p e w n i e n i a  ak c j i  b i b l i o t e c z n e j  
n a l e ż y t e j  o p ie k i  f a c h o w e j  i k i e r u n k u  i d e o w o -  
w y c h o w a w c z e g o  s a m o r z ą d y  p o w i a t o w e  p o w o ­
ła j ą  p rz y  P o w i a t o w y c h  K o m i s j a c h  O ś w i a t y  
P o z a s z k o l n e j  S e k c j e  B i b l i o t e c z n e ,  k t ó r e  b ę d ą  
o r g a n e m  d o r a d c z y m  i o p i n i o d a w c z y m  w z a ­
k r e s i e  c a ł o k s z t a ł t u  g o s p o d a r k i  b i b l i o t e c z n e j .  
S e k c j a  B i b l i o t e c z n a  s k ł a d a ć  s ię  w i n n a  n a j w y ­
żej  z 5 o s ó b ,  m i e s z k a j ą c y c h  w s i e d z i b i e  ce n t r a l i .  
D o  se kc j i  w c h o d z ą  z u r z ę d u :  s e k r e t a r z  W y d z i a ł u  
P o w i a t o w e g o ,  o b w o d o w y  i n s t r u k t o r  o ś w i a t y  
p o z a s z k o l n e j  i k i e r o w n i k  p o w i a t o w e j  c e n t r a l i  
b ib l i o te k  r u c h o m y c h .  I n n y c h  c z ł o n k ó w  w y b i e r a  
P o w i a t o w a  K o m i s j a  O ś w i a t y  P o z a s z k o l n e j .

W  s z c z e g ó l n o ś c i  d o  o b o w i ą z k ó w  se kc j i  
b i b l i o t e c z n e j  n a l e ż y :

a)  o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  b u d ż e t u  b ib l i o ­
t e c z n e g o ;

b) z a t w i e r d z a n i e  s p i s ó w  k s i ą ż e k  i z a k u p ó w  
i n w e n t a r z o w y c h ,  n a b y w a n y c h  n a  p o d ­
s t a w i e  b u d ż e t u ;

c) r o z p a t r y w a n i e  w n i o s k ó w  c o  d o  u s u ­
w a n i a  i w y c o f y w a n i a  k s i ą ż e k  z b ib l i o te k ;

d)  p i e c z a  n a d  m a j ą t k i e m  b ib l i o te k i  o r a z  
t r o s k a  o  m a t e r i a l n y  rozwój;
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e)  r o z p a t r y w a n i e  s p r a w o z d a ń  z d z i a ł a l ­
no śc i  b i b l i o te k ;

f) u z g a d n i a n i e  w s p ó ł p r a c y  z b i b l i o t e k a m i  
s p o ł e c z n y m i ;

g )  p r z e d k ł a d a n i e  R a d z i e  P o w i a t o w e j  r o c z ­
n y c h  s p r a w o z d a ń  p i s e m n y c h  z d z i a ł a l ­
n o śc i  ce n t r a l i .

9) B i b l i o te k i  c e n t r a l n e  m u s z ą  w p r z y s z ł o ­
ści  p r o w a d z i ć  w y k w a l i f i k o w a n i  b i b l i o t e k a r z e ,  
j a k o  p r a c o w n i c y  e t a t o w i  W y d z i a ł ó w  P o w i a t o ­
w y c h .  W  p o w i a t a c h  o o g r a n i c z o n y c h  m o ż l i ­
w o ś c i a c h  f i n a n s o w y c h  o p i e k ą  n a d  c e n t r a l a m i  
s p r a w o w a ć  b ę d ą  w y s z k o l e n i  ju ż  p r ze z  K u r a ­
t o r i u m  S z k o l n e  k i e r o w n i c y ,  k t ó r y m  n a l e ż y  d o ­
d a ć  p ł a t n e  si ły d o  p r a c  t e c h n i c z n y c h .  P o  z a ­
a n g a ż o w a n i u  f a c h o w y c h  b i b l i o t e k a r z y  k i e r o w ­
n i c t w o  o r g a n i z a c y j n e  i p e d a g o g i c z n e  w y m i e ­
n i o n y c h  k i e r o w n i k ó w  p o w i n n o  b y ć  z a c h o w a n e  
d o  c z a s u  p o w z i ę c i a  p r z e z  K o m i s j ę  O ś w i a t o w ą  
R a d y  W o j e w ó d z k i e j  n o w y c h  w t y m  w z g l ę d z i e  
p o s t a n o w i e ń .

K i e r o w n i k  b ib l i o t ek i  c e n t r a l n e j  j e s t  o d p o ­
w i e d z i a l n y  za  s p r a w n e  f u n k c j o n o w a n i e  c e n t r a l i  
i s t a n  k s i ę g o z b i o r u ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  d o  o b o ­
w i ą z k ó w  j e g o  n a l e ż y  :

a)  a d m i n i s t r o w a n i e  b ib l i o te k ą :
b)  z a k u p  i i n w e n t a r y z a c j a  ks i ążek ;
c) p r z y g o t o w a n i e  k a t a l o g ó w  i i n n y c h  p o ­

m o c y  t e c h n i c z n y c h ;
d)  u ż y t k o w a n i e  w s z y s t k i c h  s u m ,  p r z e z n a ­

c z o n y c h  na  b i b l i o t e k ę ,  w g r a n i c a c h  
u c h w a l o n e g o  b u d ż e t u ;

e)  p o d z i a ł  p r a c y  m i ę d z y  p e r s o n e l  p o ­
m o c n i c z y ;

f) p r z e d s t a w i a n i e  S ek c j i  B i b l i o t e c z n e j
w n i o s k ó w ,  d o t y c z ą c y c h  d z i a ł a ln o ś c i  c e n ­
tral i ;

g)  p r o w a d z e n i e  r a c h u n k o w o ś c i  i s t a t y s t y k i  
b ib l i o t e c z n e j .

10) K o r z y s t a n i e  z p u b l i c z n y c h  b i b l i o te k  
s a m o r z ą d o w y c h  j e s t  b e z p ł a t n e  d la  w s z y s t k i c h  
m i e s z k a ń c ó w .

11) O b w o d o w e  w ł a d z e  s z k o l n e  z a j m u j ą  
s i ę  o r g a n i z a c j ą  b i b l i o t e k a r s t w a  i k s z t a ł c e n i e m  
b i b l i o t e k a r z y  o r a z  k i e r u j ą  c z y t e l n i c t w e m  n a  
t e r e n i e  p o w i a t u .

12) N a d  c a ł o k s z t a ł t e m  po l i ty k i  b i b l i o t e c z ­
nej  n a  W o ł y n i u  c z u w a  K o m i s j a  R a d y  W o j e ­
w ó d z k i e j ,  k t ó r a  w p o r o z u m i e n i u  z K u r a t o r i u m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  W o ł y ń s k i e g o  —  m o ż e  r o z ­
s t r z y g a ć  w s z y s t k i e  s p o r n e  z a g a d n i e n i a  b i b l i o ­
t e c z n e  i u s t a l a ć  n o w e  z a s a d y  w te j  d z i e d z i n i e .

V. R a d a  W o j e w ó d z k a  z w r a c a  s ię  d o  P a n a  
W o j e w o d y  z p r o ś b ą  o c o r o c z n e  u r z ą d z a n i e  
z j a z d ó w  P r z e w o d n i c z ą c y c h  W y d z i a ł ó w  P o w i a ­
t o w y c h  ł ą c z n i e  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z  s z k o l ­
n y c h  i w s p ó ł d z i a ł a j ą c y c h  z s a m o r z ą d a m i  c z y n ­
n i k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  na  k t ó r y c h  to  z j a z d a c h  
b ę d ą  r o z p a t r y w a n e  d o t y c h c z a s o w e  o s i ą g n i ę c i a  
i w y t y c z n e  d o  d a l s z e g o  r o z w o j u  akc j i  b i b l i o ­
t e c z n e j  na  W o ł y n i u .

P o ż ą d a n y m  je s t ,  by  k o n f e r e n c j e  t e  o d b y ­
w a ł y  s ię  c o r o c z n i e  w i n n y m  p o w i e c i e  i by ły  
p o ł ą c z o n e  ze z w i e d z a n i e m  b i b l i o t e k  s a m o r z ą ­
d o w y c h .

F. L Y S E K  

R ó w n e
Kształcenie przedpoborowych.

P o w s z e c h n o ś ć  n a u c z a n i a  d o  la t  14 w P o l ­
s c e  n ie  j e s t  r e a l i z o w a n e  w ca łe j  r o zc ią g ł oś c i  
i d ł u g o  j e s z c z e  b ę d z i e  w s t a d i u m  o r g a n i z a ­
c y j n y m .

S z c z e g ó l n i e  n a  K r e s a c h  W s c h o d n i c h  d o ­
t k l i w i e  s i ę  z a z n a c z a  w i e l k a  i lość  dz ie c i  n i e  
m o g ą c y c h  z n a l e ź ć  m i e j s c a  w sz k o le .  Nic  w ię c  
d z i w n e g o ,  że  w i e ś  w o ł y ń s k a  n ie  j e s t  w o l n a  o d  
a n a l f a b e t ó w  i p ó ł a n a l f a b e t ó w ,  r e k r u t u j ą c y c h  
s i ę  n ie  t y l k o  ze s t a r s z e j  l u d n o ś c i ,  a l e  i m ł o ­
d z i e ż y ,  k t ó r a  u r o d z i ł a  s i ę  i w y c h o w a ł a  w o d r o ­
d z o n e j  P o l s ce .  M ł o d z ie ż  ta ,  w s t ę p u j ą c  w 21 
r o k u  ży c i a  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  w p r a ­
w ia  w k ł o p o t  ty c h ,  k t ó r y c h  w y c h o w a n i u  i w y ­
s z k o l e n i u  j e s t  p o w i e r z o n a .  S k r ó c o n y  cz as  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w s t o s u n k u  d o  c z a s u  s ł u ż b y  
w a r m i a c h  z a b o r c z y c h ,  k o n i e c z n o ś ć  o p a n o w a ­
n i a  m a t e r i a ł u  z n a c z n i e  w i ę k s z e g o ,  an i że l i  o p a ­

n o w a ć  m u s i a ł  ż o ł n ie r z  p r z e d  w o j n ą — w r e s z c i e ,  
c o  j e s t  r z e c z ą  n a j w a ż n i e j s z ą ,  s z k o l e n i e  a r mi i  
i p o d n o s z e n i e  a k t y w n o ś c i  w o p a r c i u  o c z y n n i k  
i s t o t n e g o  p a t r i o t y z m u  —  z m u s z a  w ł a d z e  w o j ­
s k o w e  d o  ż ą d a n i a  o d  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a b y  m ł o ­
dz i eż ,  w s t ę p u j ą c a  d o  c z y n n e j  s ł u ż b y ,  o d p o w i a ­
d a ł a  p e w n y m  w y m o g o m ,  a b y  by ła  d o  s ł u ż b y  
t ej  p r z y g o t o w a n a .  S z k o ł a  p o w s z e c h n a  p r z y g o ­
t o w a n i a  t e g o  n a  r a z ie  d a ć  n ie  j e s t  w s t a n i e  
i d l a t e g o  n a l e ż y  s z u k a ć  t a k i e g o  ś r o d k a ,  by  d o  
c z a s u  z r e a l i z o w a n i a  p o w s z e c h n o ś c i  n a u c z a n i a ,  
c h o ć  w cz ęś c i  b r a k i  u z u p e ł n i ć .  T a k i m  p ó ł ­
ś r o d k i e m  są  k u r s y  d la  p r z e d p o b o r o w y c h .

N a z w a ć  j e  t r z e b a  p ó ł ś r o d k i e m ,  g d y ż  n ie  
są  p o w s z e c h n e ,  t a k  j a k  i s z ko ły  p u b l i c z n e ,  
m i m o  u s t a w y  n a k a z u j ą c e j  p o w s z e c h n o ś ć  n a u ­
c z a n i a ,  w r e s z c i e  s k r ó c o n e  n a u c z a n i e  z i m o w e ,  
t r w a  z a l e d w i e  4 — 5 m i e s i ę c y .  D o b r o w o l n o ś ć
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pracy  nauczyciela i s łuchaczy powod uje ,  że 
ani  na ciągłość pracy l iczyć nie można,  ani 
też na dobrą  f rekwenc ją .  Są j ed na k moż l iwośc i  
uzyskan ia  dużych nawet  w y n i k ó w  pracy na 
kursach dla p rze dp ob or owych  o ile do w s p ó ł ­
pracy  ze szkołą przys tąpią  przede wszys tk im 
samorządy,  a nas tępn ie  spo łeczeństwo zo rga­
n izowane. Szkoła bez pom oc y  tych c z y n n ik ów  
będzie mia ła dużo t rudnośc i  do pokona n ia  
i w n iek tó rych  wypadkach  nie da sobie rady 
tak  z organ izac ją  pracy,  j ak  i pon oszen iem 
c iężarów mate r ia lnych .  Zorgan izowan ie  kursu 
dla p rz edp ob orowyc h ,  a po tem u t r zy manie  
f r ekwenc j i  na kurs ie i zabezpieczen ie  n a jn ie ­
zbędniejszych funduszów  na wyda tk i  rzeczowe—• 
będzie łatwe do przeprowadzen ia ,  o i le Zarząd 
G m i n y  będzie współdz ia ła ł  ze szkołą.

W y k a z y  p rzedp ob or owyc h  dostarczyć może 
t y l k o  Zarząd G m iny ,  zaś Rada G rom adzka  z 
so ł tysem na czele sp owodować  mogą  zebranie 
p rze dp ob or owych  w szkole. Ona  też wp ły w ać  
może na podn ies ien ie  słabej  f r ekw enc j i  przez 
m ora lne  odd z ia ływan ie  na młodz ież p rzedp o­
borową.

W obwodz ie  szko lnym r ów ień s k im  na 
k onfe renc jach  p ra c o w n ik ó w  ośw ia towyc h ,  o d ­
by tych  z począ tk iem roku szko lnego 1937/38, 
opracowano  i uchw a lo no  wy tyczn e  w sprawie  
organ izac j i  i pracy na kursach dla p rz edpobo ­
rowych .  Ustalono t e rm in  dostarczenia w y k a ­
zów dla p rzedp ob or owych  szko łom.  Szko ły po 
zo rgan i zow an iu  kursów zobowiąza ły  się przesłać 
zgłoszenia o o tw arc iu  kursu tak do Inspek to ­
ratu Szkolnego,  j ak  i do Zarządów Gmin,  z 
p odan ie m  i lu prz edp ob orowych ,  a i le osób 
innych,  zapisało się na kurs, k iedy  się o d b y ­
wają  zajęcia i k to  je prowadz i ,  wreszcie jak ie  
są pot rzeby rzeczowe. Na kursy  zapisano wszy­
stk ich  p rzedp ob or owyc h  z roc zn ików 1916, 1917, 
1918, i nauczyc ie le  przeprowadz i l i  „ w y w i a d  
k l a s y f i k a c y jn y ” , decydu jąc  o zw o ln ie n iu  od 
nauczan ia ,  lub  potrzeb ie  doksz ta łcen ia .  Na 
o po rn ych  w p łynę l i  soł tysi  i rady gromadzk ie ,  
zaś gdy to nie odnos i ło  sku tku ,  wó j t  g m i n y  
zapraszał  ich do urzędu g m in y ,  celem pou cze ­
nia o pot rzeb ie  uczęszczania na kursy.

W ó j to w ie  g m in  zobowiąza l i  się do sp ra w­
dzania f rekw enc j i  podczas t rwan ia  zajęć na 
kursie.  G dyb y  f r ekw enc ja  spadła, lub  też i tam 
u ja w n io n o  złą wolę u poszczegó lnych jednostek ,  
w ó j t o w ie  w inn i  znaleźć pewne  środk i  zaradcze. 
Rzeczą zrozumia łą  jest, że ś rodka m i  zaradczy­
m i  będą ty l k o  odd z ia ływan ia  mora lne  i zarzą­
dzenia dozwolone,  a n igdy  represja. K ie ro wn icy  
ku rsów zobowiązal i  się do wykazyw an ia  nie 
uczęszczających a za kw a l i f i k o w an ych  do n a u ­
czania p rz edpoborowych  Zarządom G m in  i to 
w dn ie  sesyj so ł tysów tak,  by soł tysi ,  obecni  
na zebran iu,  wracając do dom u,  m og l i  do rę ­
czyć wezwanie .  Tych wszys tk ich  wzywa w ó j t

g m i n y  już  na następny dzień po sesji soł tysów. 
Cała ta akcja t rwa t rzy dni .  Pośpiech ten jest  
kon ieczny ze wzg lędu na k ró t ko t rwa łość  k u r ­
sów z im o w ych .  Poza t y m  Zarządy g m in  zobo ­
w iąza ły  się zrea l izować na kursy  dla p rzedpo ­
bo rowyc h  całe dotychczasowe  budżety  na 
oświa tę pozaszkolną,  a w m iarę  możności  uzu­
pełn ić  braki  już  w b. roku, a na następny rok 
bud żetowy podnieść  p rze l im ina rze  na kursy  
dla p rzedp ob or owyc h  do potrzeb z roku b ie ­
żącego. Soł tysi  na zjazdach w g m in ie  składają 
sp rawozdan ia  o stanie kursów,  pot rzebach,  
f rekw enc j i  i t. p. —  co daje okaz ję  w ó j t o m ,  
aby ich jeszcze bardziej  za in teresować ksz ta ł ­
cen iem przedpoborowych.  Na ko nfe renc jach  
p ra c ow n ik ó w  ośw ia towych  us talono również,  
że ze wzg lę dó w p ro pagandowych  o twarc ia  k u r ­
sów będą się o d b y w a ły  uroczyśc ie  przy w s p ó ł ­
udziale radnych gromadzk i ch  i p rzedstaw ic ie l i  
społeczeństwa (ksiądz, sołtys, prezesi o rgani -  
zacyj  i t. p.) —  zaś zakończenia  kursów i w y ­
daw an ie  zaświadczeń będą m ia ły  mie jsce r ó w ­
nież w obecnośc i  wój ta g m in y .

Tak postaw iona  sprawa w spó łp racy  szkoły 
i samo rządó w mus i  w y ro b ić  przekonan ie  o 
ważności  i d on io s ł y m  znaczeniu kursów,  a także 
przychy ln ie  nast ro ić mie jscowe  społeczeństwo 
do poczynań ośw ia towyc h  szkoły.  Jest  to i p ro ­
paganda ośw ia ty  pozaszkolne j  a tam,  gdzie 
jest dobrowolność ,  p ropaganda w tak ie j  l ub  
innej  fo rm ie  jest  konieczna.

Ścisła wspó łpraca Zarządu g m i n y  z k ie ­
r o w n i c tw e m  kursu budzi  również  pewne zaufa­
nie do zamierzeń i daje pełną podstawę do 
w ia ry  w pracę, jej  ce lowość i sku tk i .

Słuchacze kursu,  w idząc starania szkoły,  
samo rządó w g m in n y c h ,  rad g ro madzk ich  i t. p. 
p rzychodzą do przekonan ia ,  że akc j i  tej  baga ­
te l i zować nie można i gdyby  nawet  n ie  by ło 
u nich  w pełni  z rozum ien ia  dob rodz ie js twa na ­
rastania oświa ty  i k u l t u r y  —  będą na kursy  
uczęszczać, bo po pros tu wstyd  im będzie nie 
chodz ić  na kurs tam,  gdzie sam wój t  im w s k a ­
zał —  a wszyscy w o k ó ł  o kursie t y m  m ów ią .

W ten sposób pop rowadzona  akcja n a u ­
czania przedp ob orowych  w obwodz ie  szko ln ym  
rów ień sk im  dała w b. r. duże w y n ik i .

Na 309 is tn ie jących o bw od ów  szko lnych 
w 217 zo rg an izowano  kursy.  O ko ło  5000 osób 
bierze udział  w kursach.  Fre kwen c ja  jest  dobra  
naw et  w tych  mie jscowośc iach,  gdzie t r ud no  
jest o f r ekw enc ję  w szkole powszechne j .  Słusz­
nie też pow iedz ia ł  po kon fe re nc j i  p ra cow n ik ó w  
oświa towych  jeden z w ó j t ó w  g m in y ,  że ta 
wspó łpraca i czuwanie  nad akcją kształcenia 
p rzedp ob or owyc h  szkoły i samorządu może 
dać lepsze w y n i k i  —  aniżel i  ustawa o p rz y ­
mus ie  nauczan ia  w szkole powszechne j
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n a b y t k i  P a ń s t w o w e j  C e n t r a l n e j  B i b l i o t e k i  P e d a g o g i c z n e j  w  R ó w n e m .
Nabytki w  dzia le  p ed a go g ik i .

B i e r n a k i e w i c z  T.  N ow e form y k sz ta łtu jący ch  ćw i­
czeń  g im nastycznych . K raków , 1938. s. 38. 

D y b o w s k i  W.  —  O c z k o  J. N a rc ia rsk ie  to k i lekcyjne.
W -w a, 1938. s. 53.

G ł u s k a  D.  G o r y ń s k i  L. S p o so b y  po zn an ia  dz iecka .
M etody  b ad ań  psycholog icznych . W -w a, 1937. s. 70. 

I c h h e i s e r  G . Z ag ad n ien ia  se lekcy j zaw odow ych. A naliza  
i k ry tyka. W -w a, 1937. s. 119.

K o r y t o w s k a  M. K rzyw da dz ieck a . P o zn ań  1937. s. 70. 
K w i a t k o w s k i  L.  — E c k e r t  L. P raw o szkół p ry ­

w atnych. Lwów, 1937. s. 376.
M a r k i n ó w n a  E . E k sp e ry m e n ta ln e  b ad an ia  nad  fa n ­

taz ją . W -w a, 1934. s. 47.
P  o d k u l s k a  H . Ś rodow isko  w iejskie. Lwów, 1938. s. 32. 
P r a c e .  P ra c e  w d z ied z in ie  psycho log ii w ychow aw czej 

w P o lsce . S p raw o zd an ie  z 1 P o lsk ie j K onferencji 
P sycho logów  pracu jących  na polu w ychow ania. 
W -w a, 1937. s. XVI, 232.

P r o g r a m .  P ro g ra m  nauki (tym czasow y) w państw ow ym  
gim nazjum  ogó lnoksz ta łcącym  z polskim  językiem  
nauczan ia . W yd. 2. Lwów, 1937. s. XXX, 440. 

P t a s z y ń s k a  W. W iek  do jrzew an ia . W -w a, 1937. s. 63. 
S e m p o ł o w s k a  S. R efo rm a szk o lna  1862 roku . O rg a ­

n izac ja  szk o ln ic tw a  e le m en ta rn e g o . W yd. 2. W -w a, 
1937. s. 139.

S z a p i r o  M. W y b ó r zaw odu . W ilno , 1932. s. 27. 
S l i w o w s k a  H.  —■ W ę d r o w s k i  K. O g ro d y  jo rd a ­

now skie . W -w a, 1937. s. XIX , 289, ta b l. 33. 
T a ń s k a  M. Z abaw y ry tm iczne  bez  m uzyki. W yd. 2.

W -w a, 1934. s. 82.
T a ń s k a  M. Z abaw y ry tm iczne  ze śp iew em . W -w a, 1935. 

s. 67.
W h i t e  W. H ig ien a  psych iczna  w ieku dz iecięceg o . W -w a, 

1937. s. 146.
Z a m o y s k a  J. O  w ychow aniu. N ow e w ydanie. Poznań,

1937. s. 492.

Nabytki w  Innych d zia łach .

A d a m i e c k i  K. O  is to c ie  naukow ej o rgan izac ji. W -w a,
1938. s. XLII, 351.

A n d r a d e  E. N. M aszyny. W -w a, 1936. s. 264.
B a k e r  T h o r n e  T. K ró lestw o  a p a ra tu  fo to g raficzn eg o .

W -w a, 1936. S.  XV, 176, tab l. LX1V.
B a l  A . G o sp o d ark a  m leczna. M aślarstw o . W -w a, 1934. 

s. 78.
B a l  A . M ikrob io log ia  m lecza rsk a  oraz  w yrób i w ady 

m asła. R zeszów , 1936. s. 302.
B a l z e r  O . K ró lestw o  P o lsk ie . 1295—1370. T. 1— III.

Lwów, 1919/20.
B i n  e n  t a l  L. C hopin . W -w a, 1937. s. 174. 
B i r k e n m a j e r  A . W ite lo  n a jdaw niejszy  ś lą sk i uczony.

K atow ice , 1936. s. 32.
B o g a t y ń s k i  W . H e tm an  Ja n  T arn o w sk i. K raków , 1931. 

s. 14.
B u l a s  K. K e ram ik a  g re ck a . Lwów, 1933. s. 227.

B u t k i e w i c z ó w n a  J. Pow ieści i now ele  żydow sk ie  
E lizy O rzeszk o w ej. Lublin, 1937. s. 153.

C h a r e w i c z o w a  Ł. H an d el średn io w ieczn eg o  Lw ow a. 
Lwów, 1925. s. 156.

C i c h o c k i  M. M edjacja  F rancji w rozejm ie  a ltram a rsk im . 
K raków , 1928. s. 186.

D a n e  A. Ł atw a  ekonom ika . Lwów, 1937. s. 216.
D a r w i n  K. D obór płciowy. T. I, II. Lwów, 1875/6.
D a r w i n  K. Zm ienność zw ie rzą t i ro ślin  w s ta n ie  k u l­

tu ry . T. I, II. W -w a, 1888/9.
D ą b r  o w s k  a M. M oja odpow iedź. R e flek sje  nad  p o le ­

m iką z R ozdrożem . W -w a, 1938. s. 111.
D ą m b s k a  I. Z arys h is to rji filozofji g reck ie j. Lwów, 

1935. s. XX, 248.
D e m b o w s k i  J .  Z asad y  b io log ji ogó lnej. W -w a, 1927. 

s. 187.
D o m i n i k  M. Z dobycze chem ji. W -w a, b. r. s. 291.
D y g a s i ń s k i  A . B e ldonek . W yd. 4. W -w a, 1934. s. 135.
D ż u g a y  J. Z adan ia  ro ln ic tw a w p rzygo tow an iu  ob ro n y  

pań stw a . W -w a, 1937. s. 19.
E i n h a r d .  Życie K aro la  W ielk iego . W -w a, b. r. s. 89.
F u n c k - B r e n t a n o  F. L a so c ie te  au  m oyen-age. P a ­

ris , 1937. s. 127.
G i d e  K. K ooperatyzm . W -w a, 1937. s. 349
G l o v e r  T. R. Ś w ia t s ta roży tny . W -w a, 1937. s. 336.
G o  ś c i e k i  J . Z ad an ia  po lityk i ro ln iczej w P o lsce  w o­

bec zm ian w m iędzynarodow ym  o b ro c ie  p ro d u k tam i 
ro ln iczem i. W -w a, 1934. s. 77.

G ó r z y ń s k i  S. O b ra z  g o sp o d a rk i leśn ej w P o lsc e  
w XV i XVI w ieku. W -w a, 1935. s. 27.

G ó r z y ń s k i  S . P o o staw y  po lsk iej k u ltu ry  śred n io w iecz­
nej. W -w a, 1934. s. 25.

G ó r z y ń s k i  S. P raw o  sk ład u  w P o lsce . W -w a, 1926. 
s. 18.

H u b e r t  W . H is to r ja  w ojen  m orsk ich . W -w a, 1935. s. 268,
J a k i m o w i c z  R. K u ltu ra  ś lą sk a  w zaran iu  dz ie jów  

w św ie tle  w ykopalisk . K atow ice, 1936, s. 35.

J a k u b s k i  A . Z ta jn ików  życia. S tosunk i i za leżn o ść  
organizm u od o toczen ia . P oznań , 1923. s. 124.

J a r z y n a  A . P o lity k a  em ig racy jna. Lwów, 1933. s. 194.

J a ż d ż e w s k i  K. Co to je s t p re h is to rja  i w jaki sposób  
b ad a  p rzesz ło ść . W -w a, 1934. s. 52.

K a r c z e w s k i  W . L isków . D zieje jednej w si p o lsk ie j. 
L isków , 1937. s. 148.

K l u ź n i a k  S. U rbanizm . W -w a, 1937. s. 427.
K ł o c z o w s k i  E. O b ecn e  p rą d y  spo łeczne  i gospodarcze* 

n u rtu jące  w ieś po lską . P ło ck , 1937. s. 32.

K o c z y  L. Zw iązki hand low e W rocław ia  z P o lsk ą  do 
końca XVI w ieku . K atow ice, 1936. s. 34.

K o n a r s k i  K. P o lsk a  jako  p rzed m u rze  E u ro p y  w obec 
w schodu. W -w a, 1918. s. 16.

K o r z o n  T . D zieje  w ojen i w ojskow ości w P o lsce . 
W yd. 2. T . I, II, III. Lwów, 1923.

K o s t r z e w s k i  J . B iskupin, za to p io n a  w ieś p ra s ło ­
w iańska  z p rz ed  2.500 la t. P oznań , 1936. s. 20, 
tab l. XVI.



Nr 2 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y 4 3

K o s t r z e w s k i  J . P rz e d h is to ry c zn e  zw iązki Ś lą sk a  
z re sz tą  ziem  p o lsk ich . K atow ice , 1936. s. 38. 

K r e c z m a r  M. K ró tk a  h is to rja  dem o k rac ji a te ń sk ie j do 
czasów  T em isto k le sa  w łącznie. W -w a, 1930. s. 167. 

K r e c z m a r  M. S po łeczeń stw o  i państw o  śred n io w iecza  
g reck ieg o . Zam ość, 1922. s. 67.

K r e u t z  M. T ech n ik a  m eto d y  in tro sp ek cy jn e j. Lwów,
1935. s. 45.

K r z e m i e n i e w s k a  H . U dz ia ł b a k te ry j w ob ieg u  a zo tu  
w p rzy ro d z ie . Lwów, 1924. s. 39. 

K r z y ż a n o w s k i  J. O d  śred n io w iecza  do b a ro k u . W -w a,
1938. s. 377.

K u b a l a  L. Je rzy  O sso lińsk i. W yd. 2. W -w a, 1924. s. 512. 
K u l t u r a .  K u ltu ra  i cyw ilizacja. P ra c a  zb iorow a. L u ­

blin , 1927. s. 344.
L a n s o n  G.  — T u f f r a u P .  M anuel illu s tre  d ’h is to ire  

d e  la l i t te ra tu re  fran ęa ise . P a ris , 1936. s. 813. 
L a s k o w s k i  O . Ja n  III Sob iesk i. Lwów, 1933. s. XVIII, 341. 
L a v i s s e  E. Ś w ia t rzym ski w p rzed ed n iu  w ieków  ś re d ­

nich. W -w a, 1919. s. 56.
L e  G o f f i c  C h .  F e te s  e t  co u tum es p o p u la ires . P a ris , 

1923. s. 155.
L e n k o w s k i  S. Z życia i k u ltu ry  an tyku . T. II, III. 

Lwów, 1935/6.
L o t h  E. P o s tęp y  nauki o człow ieku w XX w ieku. W -w a,

1936. s. 17.
Ł e m p i c k i  Z. Z ag ad n ien ie  stylu. W -w a, 1937. s. 47. 
M a j e w s k i  K. W . K u ltu ra  a ig a jsk a . Lwów, 1933. s. 304. 
M a l e c z y r i s k i  K. N a js ta rsze  ta rg i w P o lsce  i sto su n ek  

ich do m iast p rzed  k o lon izacją  na praw ie  n iem ieckim . 
Lwów, 1916. s. 204.

M a u r i z i o  A . Pożyw ien ie  ro ślin n e  i ro ln ic tw o w ro z ­
woju dzie jow ym . W -w a, 1926. s. XX, 409. 

M i k l a s z e w s k i  S . P ra c e  ekonom iczne sam orządu  
ro ln iczego . W -w a, 1935. s. 29.

M i k l a s z e w s k i  S t .  S ieć  ognisk  k u ltu ry  ro ln iczej na  
z iem iach  po lsk ich . W -w a, 1921. s. 69.

M o c z a r s k i  Z.  — S z u m a n  J. G. Z arys gen ety k i
zw ierzęcej. Poznań, 1927. s. 63.

N o r w i d  C . W szy stk ie  pism a. T . III, IV, VIII, IX.
W -w a, 1937.

N |u s b a u m J . Idea  ew olucyi w b iologii. W -w a, 1910. s. 555. 
N u s b a u m  J . Z z ag ad n ień  b io log ii i filozofii p rzy rody .

Lwów, 1899. s. 216.
O r y n ż y n a  J. P rzem y sł ludow y w P o lsce . W -w a, 1937. 

s. 272.
O r z e s z k o w a  E. L isty . T. I. W -w a, 1937. s. 527. 
P a r m e n t i e r  A . Le cour du ro i—Soleil. P a ris , 1924. s. 145. 
P a s z k i e w i c z  H . O  g en ez ie  i w arto śc i K rew a. W -w a, 

1938. s. 356.
G a w ł o w s k i  C z .  Feodalizm  jako  ty p  u s tro ju  sp o łe cz ­

nego . W -w a, 1930. s. 112.

P  a w ł o w s k i  W . P o w ia t w łodzim iersk i. Lublin, 1937. s. 50.
P i e c h a l  M. O  N orw idzie. W -w a, 1937. s. 207.
P o p l e w s k i  R. Ś w ia t ssaków . Lwów, 1937. s. 304.
P r z y b y s z e w s k i  S. L isty. T. I. 1879—1906. W -w a,

1937. s. XL, 274.
P u n n e t  R. C. M endelizm . W -w a, 1913. s. 213.
R e t i n g e r  J . H . P o la cy  w cyw ilizacjach  św ia ta  do 

k ońca w ieku XIX. W -w a, 1937. s. 224.
R o m e r  E. P o lska , ziem ia i państw o . Lwów, 1917. s. 76.
R y k o w s k i  B. Im p o rt a  in te re sy  ro ln ic tw a. W -w a,

1936. s. 46.
S. J . ks. A n to lo g ia  p o lsk a . T . I, II. C ieszyn , 1937.
S i e d l e c k i  F . S tu d ja  z m etry k i p o lsk ie j. C z. I, II. 

W ilno, 1937.
S k ł o d o w s k a - C u r i e  M. O  sw ojem  życiu i p racach , 

w -w a , 1935. s. 66, 114.
S o b i e s k i  W . Ż ó łk iew ski na K rem lu. W -w a, b. r. s. 227.
S t a f f  L. M ichał A nioł. Lwów, 1934. s. 161.
S t e l l a - S a w i c k i  1. P ro b lem  m otoryzacji k raju  i s p ra ­

w a drogow a. Lwów, 1937. s. 76.
S t e l l a - S a w i c k i  I. W alk a  z k lęsk ą  bezrobocia . 

Lwów, 1937, s. 45.
S z e l ą g o w s k i  A . R ew olucja  fran c u sk a . 1789—1793. 

Lwów, 1934. s. 710.
T a n n e r  V. M iejsce spó łd z ie lczo śc i w różnych  sy stem ach  

gosp o d arczy ch . W -w a, 1937. s. 28.
T h i e l  R. W  w alce ze śm ierc ią  i d jab łem . S y lw etk i 

w ielk ich  lek arzy . W -w a, 1934. s. 363.
T o ł w i ń s k i  T. U rb an isty k a . T . II. W -w a, 1937, s. 436.
T r e t i a k  A . L ite ra tu ra  an g ie lsk a  w o k resie  rom antyzm u. 

(1798— 1831). Lwów, 1928. s. 460.
U h o r c z a k  F. M iasta  w P o lsce . Lwów, 1937. s. 21.
U m i a s t o w s k i  R . G ran ice  po lity czn e , n a tu ra ln e  i o b ro n ­

ne w czasach  pokoju  i wojny. K raków , 1925. s. 140.
U m i a s t o w s k i  R. T ery to rju m  P o lsk i pod  w zględem  

w ojskow ym . W -w a, 1921. s. 272, m ap 37.
W a ń k o w i c z  M. C . O . P . O g n isk o  siły. — C e n tra ln y  

O k rę g  Przem ysłow y. W -w a, 1938. s. 167.
W a s i u t y ń s k i  J . K o p ern ik  tw ó rca  now ego n ieba. 

W -w a, 1938. s. XIX, 666.
W i d a j e w i c z  J. P o łudn iow o-w schodn ie  k re sy  P o lsk i 

w X i XI w ieku. P oznań , 1937. s. 81.
W i t w i c k i  W . Psycho log ja . W yd. 2. T. I, II. Lwów, 

1930/33.
W o j c i e c h o w s k i  S. O rg an izac ja  zby tu  p ro d u k tó w  
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W Y D A W N I C T W A  N O W E  I N A D E S Ł A N E .

„Ruchoma m ap k a  n ieba" .
P o z n a ń s k i  O d d z i a ł  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  P r z y j a ­

c ió ł  A s t r o n o m i i  w y d a ł  n ie d a w n o  r u c h o m ą  m a p k ę  n ie b a ,  
p o w o d u ją c  s ię  o g ó ln ie  o d c z u w a n y m  b r a k i e m  d o b r e g o  
a  z a r a z e m  t a n i e g o  w y d a w n ic tw a  t e g o  r o d z a ju .

P r z y s t ę p u j ą c  d o  w y d a n i a  m a p k i ,  T o w a rz y s tw o  m ia ło  
n a  m yśl i  p r z e d e  w s z y s tk im  p o p u la r y z a c j ę  z n a jo m o ś c i  n ie b a  
g w i a ź d z i s t e g o  w ś r ó d  m ło d z i e ż y  sz k o ln e j .  W  ty m  c e lu  
c e n a  m a p k i  z o s t a ł a  s k a l k u lo w a n a  jak  na jn iże j .

C h c ą c  ró w n ie ż  z a r a d z i ć  z u p e łn e m u  b r a k o w i  p r z e ­
ź r o c z y  t r e ś c i  a s t r o n o m ic z n e j  T o w a r z y s t w o  z o r g a n iz o w a ło  
ich  w y ró b  d l a  c e ló w  d y d a k ty c z n y c h .  N a jk o r z y s tn i e j  wy p a d a  
z a m ó w ie n ie  ca łe j  s e r i i  (25 s z t u k )  p r z e ź r o c z y ,  t a k  u ło żo n e j ,  
b y  m o g ła  s łu ż y ć  d o  z i l u s t r o w a n ia  c a łe g o  k u r s u  k o s m o g r a f i i .

P o z a  ty m  T o w a r z y s t w o  m o ż e  d o s t a r c z a ć  r e p r o -  
d u k c y j  n a jp i ę k n ie j s z y c h  zd jęć  a s t ro n o m ic z n y c h ,  n a d a j ą c y c h  
s ię  d o  i l u s t r o w a n ia  o d c z y tó w ,  le k c y j ,  w i e s z a n i a  n a  śc ia n ę .  
N a  ż y c z e n ie  m o g ą  b y ć  w y k o n a n e  z ty c h  r e p r o d u k c y j  p o w i ę k ­
s z e n i a  w  d o w o ln y c h  r o z m ia ra c h  c e l e m  o z d o b y  ś c i a n  w k la s a c h .

T o w a r z y s t w o  p o d a j e  j e d n o c z e ś n i e  c e n n ik  o m ó w io ­
n y c h  w yże j  po m o cy :
R uchom a M apka Nieba.

a)  n i e p o d k l e j o n a  . . . .  0 ,40 zł.
b) p o d k le jo n a  n a  t r w a łe j  t e k t u r c e  . 0,60 „
c) w  k a r t o n o w e j  t e c z c e ,  o s a d z o n a  r u c h o m o  2 ,—  „

U w a g a .  P r z y  z a m ó w ie n ia c h  p o w y ż e j  10 e g z e m p l a r z y
u w z g l ę d n i a  s ię  r a b a t  z a le ż n ie  o d  k a t e g o r i i :
a )  2 5 % ,  b )  2 0 % ,  c) 1 0 % .

P rzeźrocza .
a)  d o w o ln e  p r z e ź r o c z e ,  o k le jo n e  . . 1,20 zł.
b)  s e r i a  25 s z t u k  ( z a m ia s t  30 ,— ) . . 24,—  „

U w a g a .  D o l i c z a  s ię  k o s z ty  o p a k o w a n i a  i p r z e sy łk i .  
R eprodukcje .

F o t o s y  f o rm a tu  1 3 x 1 8  cm  lub  n ie c o
m n ie j sz e ,  s z t u k a  . . . .  0,40 zł.

U w a g a .  P r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  o d l i c z a  s ię  10 %
ra b a tu .

P ow iększenia .
F o r m a t  1 8 x 2 4  cm  . . . .  1,50 zł.

„ 24 x 30  cm  . . . . 2 ,50  „
C e n y  w ię k s z y c h  f o r m a t ó w  n a  ży c z e n ie .

Przew odnik  Literacki i N aukow y 1 9 3 3 —1935.
K o n t y n u a c j a  „ K s ią ż k i  w b i b l i o t e c e ” . P r a c a  z b io r o w a  p o d  
r e d a k c j ą  W a n d y  D ą b r o w s k i e j .  W a r s z a w a  1937. P o r a d n i a  
B i b l i o t e c z n a  W a r s z a w s k i e g o  K o ła  Z w ią z k u  B ib l io t e k a r z y  
P o l s k i c h .  Z z a s i łk ie m  M in i s t e r s tw a  W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o ,  s t r .  X V l- | -5 0 3 .  zł. 9,50.

O b o k  p r a c  p o ś w ię c o n y c h  k r y t y c e  l i t e r a c k i e j  i n a u ­
k o w e j  n i e z b ę d n e  s ą  w y d a w n i c t w a  p o ś w ię c o n e  r z e c z o w e j  
in fo rm a c j i ,  u ł a tw ia ją c e  z o r i e n to w a n ia  s ię  w ś w ie c ie  k s i ą ż e k  
i ś w ia d o m y  w y b ó r  p o ż ą d a n e j  l e k tu ry .

P r a c ę  t e g o  t y p u  p o d ję ł a  P o r a d n i a  B ib l io te c z n a  
Z w ią z k u  B ib l i o t e k a r z y  P o l s k i c h ,  w y d a ją c  p r z e d  t r z e m a  la ty  
p o d  ty tu ł e m  „ K s i ą ż k a  w b i b l i o t e c e ” p o d s t a w o w y  k a t a l o g  
r o z u m o w a n y ,  o m a w ia ją c y  4.660 k s i ą ż e k  ze  w s z y s t k i c h  d z i a ­
łó w  p i ś m ie n n ic tw a  i d o p r o w a d z o n y  d o  p o c z ą t k ó w  1933 r.

K o n ty n u a c j ą  je g o  j e s t  św ie ż o  w y d a n y  p r z e z  t ę  s a m ą  
in s ty tu c j ę  i u t r z y m a n y  w ty m  s a m y m  c h a r a k t e r z e  „ P r z e ­
w o d n ik  L i t e r a c k i  i N a u k o w y ” o b s z e r n y  to m ,  o b e jm u ją c y
p o w y że j  500 s t r o n  i u w z g lę d n ia j ą c y  w y d a w n ic tw a  z t r z y -
l e c i a  1933— 1935.

O p r a c o w a n y  p r z e z  f a c h o w e  siły  b i b l i o t e k a r s k i e  p r z y  
c z ę ś c io w y m  u d z i a l e  s i ł  p e d a g o g ic z n y c h  i l i t e r a c k ic h ,  
a  w  z a k r e s i e  l i t e r a tu r y  n a u k o w e j  p r z e j r z a n y  j e s z c z e  d o ­
d a t k o w o  p r z e z  s p e c ja l i s tó w .  P r z e w o d n i k  o m a w ia  p o n a d  
2 .000 k s i ą ż e k ,  p o d a n y c h  w u k ła d z i e  d z ia ło w y m  wg. m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  s y s t e m u  k la s y f ik a c j i  d z i e s i ę tn e j .  K a ż d y  
d z i a ł  p o p r z e d z a j ą  o b j a ś n ie n ia  i u w a g i ,  a  z a m ie s z c z o n e  n a
w s tę p i e  z w ię z łe  w s k a z ó w k i  p o u c z a j ą  „ jak  k o r z y s t a ć
z P r z e w o d n i k a ” .

K a ż d a  p o z y c ja  P r z e w o d n i k a  z a w i e r a  d o k ł a d n y  o p i s  
b i b l io g ra f i c z n y  k s i ą ż k i  w r a z  z c e n ą ,  p o d a j e  t r e ś ć  w z g l ę d ­
n ie  t e m a t  k s i ą ż k i ,  p o r u s z o n e  w  n ie j  z a g a d n i e n i a  i s p o s ó b  
ich  u ję c ia ,  z a z n a c z a j ą c  s t o p i e ń  t r u d n o ś c i  k s ią ż k i ,  jej p r a k ­
t y c z n ą  p r z y d a t n o ś ć  d l a  o s ó b  n a  d a n y m  p o z io m ie  w y k s z t a ł ­
c e n i a  o g ó ln e g o  b ą d ź  o c z y ta n ia .

C e n n y m  i z a s a d n i c z e g o  z n a c z e n ia  s k ł a d n ik i e m  t r e ś c i  
P r z e w o d n i k a  s ą  b a r d z o  s t a r a n n i e  i c e lo w o  o p r a c o w a n e  
s k o r o w id z e ,  n ie  ty lk o  im ie n n e  (a u to ró w ,  t ł u m a c z y ,  i l u s t r a ­
to r ó w ) ,  le c z  p r z e d e  w s z y s tk im  r z e c z o w e ,  u ł a tw ia j ą c e  s z y b ­
k ie  o d s z u k a n ie  i n t e r e s u j ą c e g o  n a s  t e m a t u ,  p r z e d m i o t u ,  
z a g a d n i e n i a  czy  o so b y .  N a  s p e c j a ln e  p o d k r e ś l e n i e  z a s łu ­
g u je  p re c y z y jn ie  o p r a c o w a n y  s k o r o w id z  l i t e r a tu r y  p i ę k n e j ,  
z e s t a w ia j ą c y  ją  w /g  ró ż n o ro d n y c h  p u n k tó w  z a i n t e r e s o w a ­
n ia  c z y te ln ik ó w ,  w / g  t y p u  (np .  p o w ie ś c i  b io g r a f i c z n e ,  h i ­
s to r y c z n e  z p o d z ia ł e m  n a  e p o k i ,  f a n t a s t y c z n e  i t .  p.) , w /g  
j ę z y k a  o r y g in a łu  (np .  l i t e r a t u r a  a n g ie l s k a ,  f r a n c u s k a ,  n i e ­
m ie c k a ,  i t.  p.) w I g  t e r e n u  a k c j i  (np. n a  t l e  W a r s z a w y ,  
H u c u ls z c z y z n y ,  C h in ,  w y s p  e g z o ty c z n y c h  i t.  p .)  w /g  ś r o ­
d o w is k  (np .  c h ło p i ,  m ło d z ie ż  a k a d e m i c k a ,  l e tn i c y  i t.  p.) , 
w / g  z a g a d n i e ń  (np .  h o n o r  i o b o w ią z e k ,  m a ł ż e ń s t w o - p r o -  
b le m y ,  z a g a d n i e n i a  s p o ł e c z n e ,  e t y c z n e  i t .  p.) —  S k o ro w id z  
t e n  s t a n o w i  w y b i tn ie  w a r to ś c io w e  ź ró d ło  p o m o c y  z w ła s z c z a  
w p r a c y  in fo rm a c y jn e j  i d o r a d c z e j  b ib l i o t e k a r z a ,  a  j e d n o ­
c z e ś n i e  i n t e r e s u j ą c y  p r z y c z y n e k  d l a  b a d a c z y  l i t e r a t u r y  
p i ę k n e j  i u w z g lę d n ia n y c h  w  niej  t e m a t ó w  i m o ty w ó w .

W y d a w n ic tw o ,  u t r z y m a n e  n a  p o z io m ie  n a jc e ln ie j s z y c h  
z a g ra n i c z n y c h  p u b l ik a c y j  t e g o  ty p u ,  j e s t  c e n n y m  i p r a k t y c z ­
n y m  i n f o r m a t o r e m  i p r z e w o d n i k i e m  p o  w s p ó łc z e s n e j  l i t e ­
r a t u r z e  p i ę k n e j  i n a u k o w e j .  P r z e z n a c z o n e  p r z e d e  w s z y s t ­
k im  d l a  b ib l i o t e k  p u b l i c z n y c h  o g ó l n o k s z ta łc ą c y c h  o r a z  
in n y c h  —  z w y ją tk i e m  n a u k o w y c h  —  o d d a ć  m o ż e  ró w n ie ż  
p o w a ż n e  u s łu g i  n a u c z y c ie l s tw u ,  w y c h o w a w c o m  , o ś w ia ­
t o w c o m ,  k s i ę g a r z o m ,  a  t a k ż e  s z e r o k i e m u  o g ó ło w i  p u b l i c z ­
n o śc i  i n t e r e s u j ą c e j  s ię  k s i ą ż k ą .
Ścienna  „G azetka  M orska".

Z a r z ą d  G łó w n y  L ig i  M o r s k ie j  i K o lo n ia ln e j  w  W a r ­
s z a w ie  (ul.  W i d o k  10) w y d a je  ś c i e n n ą  „ G a z e t k ę  M o r s k ą  , 
k t ó r a  w y c h o d z i  1 -g o  i 15-go  w  k a ż d y m  m ie s ią c u  sz k o ln y m .  
W y r u n k i  p r e n u m e r a ty :  r o c z n ie  ( za  10 m ie s ię c y )  zł. 3, 
p ó ł r o c z n i e  (za  5 m ie s ię c y )  zł. 1,75, —  m i e s i ę a z n ie  zł. 0 ,40  
C e n a  n u m e r u  p o j e d y ń c z e g o  zł. 0,20.

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  zł. 6. p ó ł r o c z n a  zł. 3.  Nr .  p o j e d y n c z y  60  qr .  K o n t o  P. K. O .  Nr .  3 0 . 365 .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  R Ó W N E  W O Ł Y Ń S K I E ,  K l l R P T O R K J M . _______________
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